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Przesilenie gabinetowe we F/ancii

Socjaliści ustąpili z Rządu Chautemps
temps, który żąda nie wiadomo 
poco zaufania, skoro stronnictwa 
Frontu Ludowego zaufanie to mu 
udzielają i  współpracują z Rzą­
dem.

Projektowana formula porządku

zaufania została uzupełniona na 
wyraźne żądanie premiera ustę­
pem wyraźnie wypowiadającym 
się przeciw kontroli dewizowej.

O godz. 3.30 nad ranem roze­
gra! się ostatni akt posiedzenia I-

dziennego, która miała zamknąć i zbv Deputowanych, który zadecy- 
debatę nad wnioskiem o votum dowal

O USTĄPIENIU GABINETU . ZA VOTUM ZAUFANIA,
ĆHAU7 EMPS. kierując się jedynie zasadą dyscy-

Po odczytaniu przez przewodni pliny Frontu Ludowego. Komuniś- 
czącego Izby Hcrriota, projekto- • ci dodali, że w obecnej chwili był 
wanej formuły o votum zaufania, by właściwszy Rząd, w  którym 
zarówno socjaliści Jak i komuni' j partia komunistyczna byłaby 
ści oświadczyli, że będą głosowa- prezentowana. Ten ostatni punkt 
U wyprowadził z równowagi premie

Deklaracja PąrJjj Socjalistycznej
B. PREMIER CHAUTEMPS.

Wczoraj o godzinie 5 nad ru­
nem gabinet Chautemps podał się 
do dymisji, ponieważ 
MiN.STROWIE SOCJALISTYCZ­
NI ODAlóWILI SWEJ WSPÓŁ­

PRACY W  RZĄDZIE
Decyzja ta zapadła wśród na­

stępujących okoliczności:
Wystąpienie premiera Chau­

temps, w  którym postawił sprawę 
konieczności utrzymania swobody 
obrotu dewizowego 1 w którym w 
kategorycznych słowach wypowie 
dział się również, że
NIE BĘDZIE TOLEROWAĆ 
STRAJKÓW PRACOWNIKÓW U- 
ŻYTECZNOśCI PUBLICZNEJ, — 
WYWOŁAŁO DOŚĆ PRZYKRE 
WRAŻENIE WŚRÓD LEWICY— 
zwłaszcza że te punkty znalazły 
’ ię w  formule o votum zaufania 
dla Rządu.

Socjaliści oświadczyn w  odpo- 
*dedzi, że nie rozumieją właściwe 
Ro znaczenia posunięcia Chau-

Grupa socjalistyczna odbyła je­
szcze krótkie posiedzenie, na któ­
rym zredagowano deklarację, 
jaśniającą powody podania się do 
dymisji socjalistycznych człon, 
ków Rządu. Deklaracja ta brzmi:

„Grupa socjalistyczna, stwier­
dziwszy raz jeszcze swą wierność 
dla Frontu Ludowego i  gotowość 
energicznego podtrzymywania Rzą 
du w interesie narodu, decyduje 
się na dalsze prowadzenie polity­
ki. określonej przez powszechne 
głosowanie, zwłaszcza teraz,
GDY WEWNĄTRZ KRAJU ZA­
CHODZĄ POTRZEBY OBRONY 
SWOBODY REPUBLIKAŃSKIEJ, 
NAZEWNĄTRZ ZAŚ ORGANIZA

CJI POKOJU.

Grupa socjalistyczna stwierdza 
jednak równocześnie, że podczas 
ostatniego posiedzenia 
PARTIA KOMUNISTYCZNA OB­
JAWIŁA ZAMIAR NIE WSPÓŁ­
PRACOWANIA Z WIĘKSZOŚCIĄ 
I ŻE PREMIER UDZIELIŁ TEJ 
GRUPIE SWOBODY POSTĘPO­
WANIA, ZMIENIAJĄC W  TEN 
SPOSÓB KIERUNEK POLITYKI

RZĄDU.

Skutkiem 
sytuacji
RZĄD NIE MOŻE BYĆ W DAL­
SZYM CIĄGU UWAŻANY ZA E-

tego rodzaju j MANACJĘ FRONTU LUDOWE­
GO.

W konsekwencji tego stronnic­
two decyduje, że socjalistyczni

Dalszy przebieg wypadków
Konferencja Prezydenta Lebruna

Konferencja prezydenta Lebruna ciej w atmosferze spokoju i  zgo- 
*  Chautemps trwała 3 kwadranse, dy — tych czynników, niezbęd. 
Upuszczając Pałac Elizejski o g. nych dla równowagi walutowej 
"••S, Chautemps oświadczył, iż Francji i je j bezpieczeństwa 
Przedmiotem rozmowy był prze- zewnątrz.
b‘eg nocnego posiedzenia Izby De Prezydent Lebrun rozpoczął na 
Putowanych. rady o godz. 10, przyjmując prze

Życzeniem moim Jest — dodał wodniczącego senatu Jeanneney*a 
Chautemps — aby przesilenie za- a następnie przewodniczącego 
•conczyJo się możliwie jak najszyb izby Herriota.

CZOŁOWI PRZEDSTAWICIELE FRANCUSKIEJ PARTU SOCJALI­
STYCZNEJ BLUM, PAUL FAURE, DORA1OY.

Przyjacielskie pogawędki
Nin. Beck u Hitlera i Neuratha

PAŁAC ELIZEJSKI.

Wczoraj o godz. 12 minister 
spr. zagr. Beck przyjęty został 
przez kanclerza Rzeszy Hitlera i 
odbył z nim dłuższą rozmowę. W 
rozmowie tej wziął również u- 
dział ambasador Rzeczypospolitej

Berlinie Lipski.

Po przyjęciu u kanclerza Rze- 
szy minister Beck udał się na śnia 
danie cio ministra Neuratha. śnia­
danie odbyło się w ścisłym gronie 
najbliższych współpracowników o- 
bu ministrów.

B. starosta Robaióewicz
skazany na 4 lata włgzisnia

Wczoraj po południu ogłoszo­
ny został wyrok przeciwko b. sta. 
roście nadwórniańskiemu Zyg­
muntowi Robakiewiczowi, oskar­
żonemu o przywłaszczenie sobie 
pieniędzy samorządowych. B. sta­
rosta skazany został na 4 lata 
więzienia z zaliczeniem aresztu 
śledczego od marca ub. roku, po­

wództwo cywilne w kwocie ok. 
17.000 zł. i  poniesienie kosztów 
sądowych, współoskarżony Sta­
wiński, b. sekretarz rady powia 
tow ej otrzymał karę 6 miesięcy 
więzienia, z czego połowę daro­
wano mu na podstawie amnestii, 
a drugą połowę zawieszono mu 
na przeciąg dwóch lat. (P A T .

członkowie Rządu nie mogą z nim 
w dalszym ciągu współpracować"

Wkrótce po godz. 4-tej przybył 
do izby deputowanych Blum 
współpracował w redagowaniu tej 
deklaracji, którą przekazał Chau- 
temps‘owł.

O godz. 5.05 dymisjonowany 
Rząd opuścił Izbę Deputowanych 
ł  udał się do Pałasu Elizejskiego, 
celem. doręczenia dymisji Prezy­
dentowi Lebrunowl.

LIST BLUMA.

Blum wystosował do Chau­
temps następującej treści list:

„W  ciągu ubiegłego dnia i no­
cy dołożyliśmy najwyższych wysił 
ków, aby zachować przy panu 
większość głosów Frontu Ludowe 
go. Wypadki jednak, które zaszły 
na ostatnim posiedzeniu, zmusiły 
nas do złożenia na pańskie ręce 
naszej dymisji. Dziękujemu panu 

za zaufanie i  przyjaźń, które nam 
pan zawsze okazywał".

MIN. SPR. ZAGR. DELBOS.

ra Chautemps, który natychmiast 
w ostry sposób oświadczył ko­
munistom, że jeżeli chcą dla sie­
bie wolnej ręki w stosunku do 
Rządu, to im to ułatwi 

I TEJ SWOBODY IM UDZIELI.
Posiedzenie Izby deputowanych 

zos»ło zawieszone a klub socjall 
styczny zebrał się na naradę. O g. 
4-tej rano przybył do parlamentu 
na skutek uchwały frakcji socjali­
stycznej wicepremier Błum, któ­
ry  nie był obecny na posiedzeniu, a  
o godz. 4.30 stało się wiadomem, 
iż

MINISTROWIE SOCJALISTYCZNI 
PODALI SIE DO DYMISJI.

Deputowani powrócili na salę 
posiedzeń o godz. 4.45. Lawy rzą­
dowe były jednak puste. Herriot o. 
świadczył izbie, iż Chautemps za­
wiadomił go, że po ustąpieniu so­
cjalistów nie interesuje się dal­
szym przebiegiem debaty, posie­
dzenie przeto należy uważać za za 
kończone.

Leon BSum u Prez.
Chautemps, który opuścił pałac 

Elizejski o godz. 6.15 rano, powró­
cił do pałacu o godz. 11.30 i zos­
tał niezwłocznie wprowadzony do 
prezydenta, u którego jeszcze znaj 
dował się Herriot. W rezultacie na 
rady Chautemps odmówił podję­
cia się misji utworzenia nowego 
gabinetu,, twierdząc, iż wydarze­
nia, które spowodowały przesile­
nie są jeszcze zbyt świeże i utru­

dniałyby mu formowanie Rządu. 
O godz. 14.30 prezydent Lebrun

przyjął Leona Bluma.

SEKRETARZ GEN. FRANCUSKIEJ 
KONFEDERACJI PRACY JOU- 

HAUX.

Czsrna śruierj
W szybie Dejardin kompanii 

Aniche w północnej Francji wy­
darzyła się katastrofa, której c- 
liarą padło 4 ch górników, w tym 
dwuch Polaków: Jan Gnss, la t 42 
i Józef Nawrot, la t 50. Przywale­
ni gruzem, który runął wskutek 
oberwania się stempli na głębo­
kości 203 metrów, obaj górnicy 

I polscy ponieśli śmierć.

W i l k i
n a  K a s z u b a c h

| Na terenie powiatów kaszub- 
> skich pojawiły się ostatnio wilki, 

które przywędrowały prawdopo- 
! dobnie z borów tucholskich. W 
związku z tym zanotowano nawet 
ciekawe zjawisko ucieczki zwie- 
rzyiiy leśnej, głównie saren, w 
kierunku Wybrzeża. W ilki doclic 
dzą już do powiatu morskiego, c 
czym świadczy wypadek w przy­
siółku Kraków, gdzie naoadhr o-
ne i zagryzły konia
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Znamienny glos przedkongresowy z kół urzędników państwowych

Przegląd prasy
Sprawa Kongresu pracownicze 

go znalazła odzew i na łaniach 
prasy związków, biorących udział 
w Kongresie. Niezwykle charak­
terystyczny jest głos prezesa Sto­
warzyszenia Urzędników Pań­
stwowych p. Józefko wieża, który 
na łamach „Życia Urzędniczego** 
— organa stowarzyszenia — oma­
wia sprawy Kongresu.

Przestrzega on przed optymiz­
mem i pesymizmem na temat 
skutków Kongresu, „złoty śro­
dek** upatrując w wyborze wła­
ściwego zagadnienia, które wysu­
nie się na czoło, zauważając, że 
uszeregowanie wagi pozostałych 
postulatów nie będzie miało ta­
kiego znaczenia.

„Co może wysunąć się na czoło 
zagadnień? — zapytuje p. Józefko- 
wmb i  stwierdza:

„Do świadomości ogółu pracowni­
czego dotarła już niewątpliwie ta 
prawda, że wahania koniunktury 
gospodarczej inaczej wpływają na 
nasz los, niż całego społeczeństwa. 
Tylko kryzys gospodarczy posiada 
ten przywilej, że uie omija warstwy 
pracowniczej, leea uderza w nią o- 
stro i bezpośrednio, natomiast po­
prawa gospodarcza rządzi się już 
innym prawem, obdarzając bowiem 
inne warstwy dobrodziejstwem wy­
tchnienia w walce o byt, a niesie 
pracowniom drożyznę środków n- 
trzymania, z wielkim dopiero opóź­
nieniem r—ynoaaęc nikłe wyrówna­
nia nowych strat. Stare szkody po- 
roetają jnż m  Małe**.
Przy takim stanie, zdaniem p. 

Jóaefkowiesa:
_jm czoło zagadnień Kongreso­

wych wysuną się napewno sprawy 
gospodarcze i postawię przed związ­
kowcami zagadnienie ustroju apo- 
łeomo • go îodarczego.

Należy przypuszczać Łe wysunięte 
w deklaracji » dnia 10 września 
1936 r. haełe gospodarki planów 
uzyska zdecydowane poparcie, pra 
cowniey bowiem nie Łechcą toleran­
cyjnie przyglądać się na liberalno- 
kapitalietyenne wzloty 1 upadki, spy­
chające stale 1 systematycznie war­
stwę pracowniczą do rzędu córa 
bardziej wyzyskiwanego proletaria­
tu. Planowa gospodarka nie może 
jednak wzorem państw totalnych, 
Rosji a j  Niemiec godzić w war­
stwy pracujące. Stąd teł zapewne

Napad na p. Słonimskiego
Endecki dziennikarz obraził się o wiersz

Znany pisarz, współredaktor 
„Wiadomości Literackich" Antoni 
Słonimski otrzymał telefon od 
p. Ipohorskiego -  Lenkiewicza 
podobno współpracownika ,,ABC*‘ 
z prośbą o spotkanie dla porozu­
mienia się w  Sprawach literackich 
P. Słonimski omówił się z p. Ipo- 
horskim w  kawiarni „Zie­
miańskiej". ó w  pan Ipohorski 
przybył na spotkanie w  towarzy-

DZIAŁ LEKARSKI
L e c z n ic e  

E lekto ra lna  32  
Jasna 20

WENERYCZNE SKÓRNE. 
PŁCIOWE

Od 9 t. do 9 wiec?. Nicdzieie do 1 PP-

NAJNOW SZY NUM ER „ E P O K ! *
Ukazał się Nr. 2 (105) ,.EPOXT* 

pod znakiem najważniejszych zagad. 
weń, związanych z postawą i dąże­
niem demokracji. Artykuł wstępny p. 
t.  „Cześć tym, którzy ginęli za wol­
ność i  lud" poświęcony jest bohate
rom powstania styczniowego (1863— [akię w Rosji Sowieckiej1* ;est ____
1933|, którzy szli drogą postępu i  nym streszczeniem kapitalnej rzeczy 
wolności. Leon Alter cżlcmek korni. • umieszczonej w „Foreign Affairs*’ ; 
sji Ekspertów, która z ramienia M. S. pióra wytrawnego bezstronnego ha- 
Ł  i  w porozumieniu z Rządem Itepu- dacza Rosji. Rubryka ,,Z dnia 

•a.... • -*-|ą wiązankę te'
Kd-fuw w ctuu .uttuaiua ułvauwvc*a boujw p. t, „Demokru-
kolonizacyjnych dla Żydów — dzieli cja w ofensywie", — „Obrzeżenie 
sćę swymi spostrzeżeniami i wynika- wysoce uzasadnione*’, — , Naejonali- 
im badań, prowadzonych na te j wy. [ ści o sobie*’, — „Ciszej o defraudan- 
spie. Wincenty Rzymowski w artyku- taeh*. — „Mniejsza o to. czyn 
le p. t  „Stefan Czarnowski — rado- chrzczony*, — „Rei gia elity*’, — 
wód i  synteza kultury" daje sylwet- ..święte przymierze", — „Endecy a 
kę zmarłego w tych dniach znakc-mi. Polacy". Nadto rubryki: „Wydarze- 
tego uczonego i profesora. Artyknł „O n a  i  dokumenty’* i  „Najnowsze książ 
co im naprawdę chód®’* 6tanowi.wy- ld“. Cena 50 gr. Adres redakcji i 
jątek z pracy prof. Czarnowskiego, adnunistrecji: Warszawa, Ordyna 
rzucający światło na istotę walk na J cka 5.

Kongres nie omieszka ostrzec spo­
łeczeństwa przed rozumieniem tej 
metody jako nieograniczonego wła­
dztwa czynników pozaspołerznyeb. 
Pracownicy nie mogą w żadnym ra­
cie zgodzić się na zmianę wyzysku 
prywatno - kapitalistycznego na nie 
lżejszy bynajmniej wyzysk kapitaliz­
mu państwowego.

Kongres domagać aię będzie prze­
to planowej gospodarki społecznej, 

hazdemn według nakładu pracy 1

roprzez pracę i epra-wiedliwość 
społeczną dc powszechnego dobro­
bytu — ta zapewne hasła programo­
we Kongresu.
W dalszym ciągu znajdujemy 

w artykule p. Józef ko w teza kil­
ka bardzo ciekawych i zwartych 
sformułowań:

Kongres przypomni więc społe­
czeństwu, że istnieje takie ełowo, 
jak dobrobyt, którego nie wydoby­
wano już dawno ze słownika pol­
skiej mowy.

Mieści się w nim i rozwiązanie 
bezpośrednich zadań Państwa, prze­
de wszystkim zaś potrzeb wojsko­
wych, które obejmuje z naszego 
punktn widzenia porządek dzienny 
kongresu. Każdy przyszły żołnierz 
polski musi już w czasie pokoju 
mieć zwój pokojowy mundur i swą 
pokojową strawę.

Znamienne jert także ostrzeże­
nie przed zbytnią skrupulatno­
ścią w sprawie ujmowania w re­
zolucjach postulatów pracowni­
czych, bowiem:

—postulaty są już powszechnie 
znane i uznawane, a że nie zreali­
zowano ich — to przede wszystkim 
nasza wina. Wina, że nie eą popie­
rane dostateczną siłą. To też Kon­
gres powinien wykazać aiłę ruchu 
pracowniczego. I  nie tyle siłę licze­
bną, co jakościową. Sprawność or­
ganizacyjna, zwartość, dyscyplinę i 
niezależność.

Zdając 6obie dobrze sprawę r. 
elementów siły organizacji ma­
sowej — w zakończeniu tego cie­
kawego artykułu stwierdza p. Jó- 
zefkowicz:

„Wykazując taką siłę wewnętrz­
ną i  solidarność z radiem robotni­
czym oraz chłopskim, może ruch 
pracowniczy zdobyć nareszcie zdol­
ność do walki. Do wałki o lepsze 
jutro warstw pracujących, o wyższy

stwie kilku osób, które zatrzymały
się u wejścia kawiarni. P. łpohor-1 reg miejscowości w południowych nacli miast Juichan, Tsiaofyn, 
ski, podszedłszy do p. Słonimskie- Chinach i zdołało przerwać więk- Mingo i  Fanczan. 
go, zapytał go, czy on właśnie szość lin ii komunikacyjnych po-| Poszczególne walki odbywają 
jest autorem wiersza p. t  „Dwie między Hongkongiem a Kantonem się jednak i w  rejonach połoźo- 
Ojczyzny", drukowanego w „W ia  Liczba ofiar bombardowania Jest nych na wschód od tej linii.

bardzo wysoka, a straty materia! -  -domościach Literackich" a otrzy­
mawszy twierdzącą odpowiedź — 
usiłował uderzyć p. Słonimskiego. 
Wywiązała się krótka szarpanina, 
w  której usiłowali wziąć udział 
także I owi sprowadzeni przez p. 
Ipohorskiego młodzieńcy. Szybka 
interwencja służby kawiarnianej 
doprowadziła do zlikwidowania 
zajścia } usunięcia napastników z 
lokalu.

Wiersz, o który tak obraził wę 
p. Ipohorski, atakuje pałkarzy en- 
dooenerowskich i  przeciwstawia 
ideologii endeckiej — idee równo 
Scl.

wyższych uczelniach. Artykuł „Ma- 
chiawele i  ludożercy’* składa się z 
fragmentów, zaczerpniętych z mą­
drej książki świetnego pisarza Atdou 
sa Htxley‘», która świeżo się ukaza. 

Praca p. t. „Refleksy faszysto w-

poziom moralny i materialny nasze­
go społeczeństwa, o równorzędne 
miejsce Polski wśród najkcltural- 
niejszyełi ludów świata, o Polskę 
prawdziwie demokratyczną i pracu­
jącą. Okazanie siły i świadomości 
tych dążeń — to naji
Kongresu**.

Bsidżet Opieki Społecznej
w  K om isji s e jm o w e j

piątek przez cały dzień Ko­
misja Budżetowa Sejmu rozpa­
trywała budżet min. Opieki Spo­
łecznej, referowany przez p. To­
maszkiewicza.

Referent podniósł, iż w Pol­
sce rozpow szechniły się w y­
godo, pasożytnictwo i  polowanie  
na synekury. Przedstawiciele tych  
cnót an tyspołecznych —  powiada 
referent —  czu ja  się w  Polsce do­
brze i  lekceważą sobie tych , k tó ­
rzy  ciężką pracą codzienną stwa­
rzają w  gospodarce kulturalne, 
społeczne i  obyczajowe dobro.

Mówiąc o budżecie rodzin ro­
botniczych, mówca wykazuje, że 
robotnik w Polsce w latach naj­
lepszej koniunktury przeciętnie 
66%  owych dochodów musiał 
wydawać na środki żywności, gdy 
w Danii 40 proc., a w Niemczech 
44 proc.

Następnie mówca szeroko o- 
mawia kwestię mieszkaniową w 
Polsce i żąda postawienia tego 
zagadnienia jak najwyżej w hie­
rarchii potrzeb publicznych.

Ze sprawą mieszkań związana 
jest ściśle zdrowotność ludności, 
co znowu łączy się z obronnością 
kraju, jeśli chodzi o zdrowie mło­
dzieży. Referent dowodzi, że 66 
proc, młodzieży ma rozmaite wa­
dy fizyczne, objawy chorobowe 
lub zaburzenia ustrojowe.

Dalej referent omawia niedo­

Na fro n d ę  ch rtskim

Atak 166 samolotów
Największy atak lotniczy wdziejadi obecnej wojny

Korespondent „Daily Express" f  nia frontu w centralnym rejonie wano silne linie obronne. Dowód.
donosi z Hongkongu, że japończy I przebiega obecnie od m. Hang, 
cy dokonali wczoraj największego czow na południe, wzdłuż brzegów 
ataku lotniczego w dotychczaso- rzeki Tsiantan i  idzie w  tym kie- 
wej historii lotnictwa. 156 samolo, runku do m. Fujan i  stąd zawraca 
tów zrzuciło tysiące bomb na sze.1 na północ, przechodząc w  rejo-

Rozstrzygająca walka ze zbliża 
ne bardzo znaczne. Na stacj Ku- jącymi się ku sobie od północy 1 
antien samoloty japońskie zaata- południa armiami japońskimi zo- 
feowafy stojący tam pociąg, nisz- stanie wydana w rejonie kolei łun 
cząc lokomotywę ł 5 wagonów. ‘ hajskicj, łączącej port Hażdzow z 

Dokonano również trzech rai- koleją Tientsin—Puków. Wzdłuż 
dów lotniczych na Kanton. 5 sa- kolei funbajskłej ciągnie się linia 
molotów japońskich zostało strą- około 500 m. długości, ufortytiko 
conych przez artylerię przeciwlot- • wana jeszcze przed wybuchem kon 
niczą. fiik tu z Japonią. W rejonie Siuj-

V  I dzow, który jest jednym z głów-
Wedtug informacyj chińskich li-  nych węzłów kolejowych, zbudo-

K ośció ł potępia ras izm
Kongregacja Sw. Officium w 

Warszawie wniosła na indeks 
książek zakazanych książkę Rau- 
la France „Von der Arbeit zum 
Erfolg".

Zakaz ten jest nowym etapem 
walki Kościoła z teorią rasizmu, 
uważaną za formę pogaństwa.

„L'Osservatore Romano**, ko­
mentując zarządzenie św. Offi­
cium, pisze m. in.:

„W  ostatnich czasach jesteśmy 
świadkami inwazji ideologii rasis­
towskiej we Włoszech. Mowa tu 
nie tylko o książce France*a (któ­
ra została ostatnio przełożona na 
Język włoski), ale i o wielu innych 
publikacjach, pobłażliwie trakto-

ry, jak wiadomo, bawi obecnie w 
Monte Carlo wraz ze swą narzeczo­
ną. Ma on zamiar poddać fdę w Wie­
dniu banarzu przez słynnego wiedeń. 

wanych przez prasę. Organ W a -! skiego profesora Wagnec-Jauregga, 
tykanu kończy swój artykuł alar- [ laureata nagrody Nobla, celem usy- 
mem: „My, którzy walczymy z ko ; skania od niego crzecze a  lekarsłce- 
inunizmcm, czy możemy Otwierać | czerfe znanego psychiatry lwowskie 
drzwi materializowi faszystów-go. Ks. Radziwiłł rosiada już oświad

ZMIANA KIEROWNICTWA 
W  O. Z. N.

Demokratyczny „Kurier Pow. 
szechny" z W ilna twierdzi, że 
przyczyna zmiany na stanowisku 
szefa OZN. nie sprowadza się do 
choroby pułk. Koca:

./zmiana ma znaczenie istotne, 
powiemy zasadnicze. Nie polega 
no nawet na tym tylko, że dotych 

czasowe wyniki akcji płk. Koca u-

stateczność inspekcji pracy oraz 
przeciążenie inspektorów pracą.

Mówiąc o samorządzie ubez­
pieczeń, p. Tomaszkiewicz, choć 
wierzy w samorząd, niezbyt pali 
się do przywrócenia go w insty­
tucjach ubezpieczeniowych, gdyż 
— jak powiada — wiele rzeczy 
wskazuje na to, że walka o udział 
w samorządzie toczyć się będzie 
nie pod kątem doboru najlep­
szych sił, lecz celem wybrania 
jaknajwiększej liczby swoich lu­
dzi.

W końcu mówca przeszedł do 
omówienia cyfrowego budżetu 
min. Op. Spcl. Na zaspokojenie 
potrzeb tego resortu należałoby 
mieć w budżecie 79 milionów ro- 
cz? 'c, ale na to nie pozwala rów­
nowaga budżetu. Preliminarz 
min. Op. Społ. ogranicza się do 
sumy 51 mil. 525 tys., jest to je­
dnak postęp w porównaniu z ro­
kiem poprzednim, kiedy budżet 
był mniejszy o przeszło 8 milio­
nów.

Nastąpiła obszerna dyskusja, 
w której pos. Prystorowa doma­
gała się opieki lekarskiej dla wsi, 
a pos. Pietrzak, powołując się na 
słowa referenta, domagał się 
„przeszkolenia" pracodawców.

Głosy: Gdzie?
Pos. G dula: Może w pewnych 

obozacli.

Piszą nam z W ilna:

Dnia 6 stycznia r. b., o godz. 
9.10, wychodziła z peronu dworca 
kolejowego kobieta, niosąc w jed- 

, nej ręce worek, mogący ważyć o- 
skiemu? Nie trzeba dodawać, że ' koło 15 kilo, a drugiej koszyk. Przy
gdy prawda nas wyzwala, błąd 
czyni nas niewolnikami, a ta dok 
tryna materiaiistyczna, jaką jest 
rasizm, niesie ze sobą błąd i nie­
wolnictwo*'.

I cóż na to rasiści endeccy?

przybywa Radziw iłł do Wiednia
W najbliższym czafćo przybyć ma go prof. Doroaszewicza, uznające gv 

j Wiednia ks. Michał Radziwiłł, t t

znano — bo jakżeż można inaczej 
w obliczu wymownej rzeczywisto­
ści? — za zupełnie niewystarcza­
jące. Z uwagi na okres czasu, — 
który już upłynął, można je trak­
tować jako wręcz niepokojące*'.
Pismo wileńskie w yraża prze- o t6 ż  w  „  h

toname że kierunek polityk, O. „ ie , yc|e„  pokonató _
Z. N. pod nowym kierownictwem: lscz Po.

■»»«■» " t * * ’ " ’  pewien ,y,ko 
czas, jeżeli au tor artykułu wierzy, 
że faszyzm lub bolszewlzm lepiej

niż dotąd—to pewna. Można za­
ryzykować horoskop, że będzie 
radykalniejszy".

Takiego samego zdania jest de­
mokratyczny „Krakowski Kurier 
Wieczorny**. Powołując się na po­
wiedzenie gen. Skwarczyńskiego, 
że wskazaniem dla niego będzie 
całe życie i czyny marsz. Piłsud­
skiego, pismo cytuje zdanie Pił­
sudskiego, z czasów, gdy był so­
cjalistą, że niepodległa Polska in­
ną niż demokratyczną być nie mo 
że, i rozważanie swe kończy uwa. 
g?:

„Odejście płk. Koca, to nie zwy­
kła zadana warty... To zdaje aię 
oznaczać zmianę wwrotnic Polski 
na nowy tor dziejowy z wsnystki. 
mi tymi konsotewenejami. o któ­
rych pisał ongiś, jak  wspomnia­
łem wyżej Józef Piłsudski*'.
Zgoła odmiennie traktuje spra­

wę prawicowy „Głos Narodu":

odpowiadają „żydu", niż socja­
lizm i że utrzymają się na po­
wierzchni życia, to jest to jego o- 
sobista sprawa, ale to nie jest 
żadna prawda.

Z dalszych wynurzeń autora w i 
dać istotnie, że w faszyzmie do­
patruje się „żyda":

„Tak zwany faszyzm, jest tylko 
logicznym następstwem wichrzenia 
i działalności komunizmu w skali 
międzynarodowej, jest on tylko sa

styczną poszczególnych narodów! 
Jest on całkiem inny we Włoszech 
aniżeli w Niemczech i  sądzę, że 
ustabilizuje się w końcu, jako lep 
sza forma nowej Demokracji, ale 
— nie wareholstwa. Cóż — parek 
nieci® śmiechem Ob. J. Kwapłń. 
atd?**
Nietylko tow. Kwapiński pars- 

„Nio wierny, z czym przychodzi knie śmiechem, lecz wszyscy, co 
„rpoza nawiani** gen. S kw arayń-: przeczytają te bzdury. Autor bie- 
ski; jeśli reprezentuje radykalizm' rae na  serio blagę hitlerowską i 
swojego ś. p. brata, to nie wróży- „powtarza ją jako OZN-Ową „pra 
łohv to dobrze. Jakkolwiek bądź,' wdę".
powtarzamy nasze caeterum cen-1 Autor nazywa manifestację na- 
sco: Tylko „rząd zjednoczenia f j szą na cześć pamięci Narutowicza 
zaufania narodowego** może nas manifestacją.... międzynarodową.
ynrowadzić z impasu'

„Zjednoczenie" rozumie to pis­
mo jako zendeczenie OZN. 

OZON-owa „PRAWDA".
OZN-owy „Robotnik polski" 

polemizuje z wywodami tow. Kwa 
pińskiego, ogłoszonymi niedawno 
w  piśmie naszym. Artykuł polemi­
czny nazywa się „Prawda na 
'ierzeft!" (z wykrzyknikiem).
Autor pisze np., że 

..stara doktryna socjalizmu w

obwodu przeprowadził 
częściową mobilizację ludności i 
między innymi zmobilizował pięć 
tys. studentów.

Prasa chińska donosi, że w 
prow. Kiangsi znaleziono szcząt­
ki samolotu japońskiego, należą­
cego do kap. Obajaszi, asa lotni­
ctwa japońskiego, o śmierci któ­
rego doniosły pisma japońskie.— 
Dwa kulomioty z samolotu i spa­
dochron z napisem „kap. Obaja­
szi" dostarczone zostały do Nan- 
czangu.

Podwójna miara

wyjściu chwyciło ją trzech strażni 
ków kolejowych, żądając, by za 
bagaż opłaciła. Kobieta, wchodząc 
do poczekalni, siadła na  worku i 
powiedziała: „N ie oddam na ba­
gaż, gdy to mi wofno było prze-

za zupełne zdrowego umysłowo.

Icka będziemy misli
uzau r

Pogoda o zachmurzeniu dużym z 
opaaami zan kającymi poaąwszy od 
zachodu kraju. Temperatura dniem 
od 6 stopni na południowym - zacho­
dzie do 0 st. na Wileńszczyźnie i 
Pokuciu.

zetknięciu z żydom, z rzeczywisto, 
śeią dzisiejsza, wszędzie poniosła 
Hęskę. jak to  miało miejsce we 
Włoszech, w Niemczech, w Austrii, 
a  w inny sposób w Rosji Sowiec­
kiej".

To też jest „prawda", ale już oe- 
nerowa.

ATAK NA ZWIĄZKI 
PRACOWNICZE.

OZN-owa „Gazeta Polska" a- 
takuje w  artykule wstępnym zwią 
zki pracownicze za to, że jakoby 
uprawiają politykę. W języku tych 
panów polityką jest solidarność 
pracowników z ruchem robotni­
czym, natomiast nie byłoby poli­
tyką, gdyby pracownicy szN na 
pasku partii politycznej, zwanej O 
Z. N. jak nie było dla nich polity­
ką, gdy pracownicy szli z B. B. 
— z wiadomym wynikłem.

Strajk
o tytuł inżyniera

Dnia 13 stycznia o godz. 13,15 
balu Politechniki Warszaw­

skiej odbyJ «ię wiec studentów 
tejże uczelni w  sprawie wy’ączno 
ści tytułu inżyniera, po którymi 
został ogłoszony 4-dniowy strajk
protestacyjny.

Bezpośrednio po wiecu sale Po 
litechniki opustoszamy. Stra jk zo­
stał rozpoczęty.

•• •
S trajk jest wymierzony przeciw 

ewentualnemu uchwaleniu usta­
wy, przyznającej tytu ł Iniyniera 
absolwentom wyższych szkół te­
chnicznych, np. Szkoły Budowy 
Maszyn im. Wawelberga.

wieźć w klasie". Na to strażnik: 
„T o  jest mięso i  nie wolno wozić**. 
Kobieta podniosła się, otworzyła 
worek 1 pokazała znajdujące się 
w  nim 4 zające. Strażnik jednak 
upierał się nadal, że kobieta te za­
jące musi nadać na bagaż i opła­
cić. Z jaw ił się i policjant nr. 196, 
który odrazu zabrał kobietę do Ko 
misariatu, mówiąc: „Ja cię nauczę 
jak zakłócać spokój". Czy iłtotnle 
zakłóciła spokój — biedna ko­
bieta, która nawet w święto nie 
może odpocząć, bo z pewnością 
ma dzieci głodne, a nie chcąc, by 
pomarły z głodu, szuka dróg, aby 
uczciwie zarobić parę groszy na 
Chleb? A przecież bogacze I dygni 
tarze, jeżdżący na polowania wo­
żą nie tylko w 3-ciej klasie, ale w 
pierwszej i drugiej, po kilka i k il­
kanaście zajęcy i  nie widzieliśmy 
strażnika, który by odważył się 
pójść do takiego pana i kazał mu 
zapłacić za przewóz tych zajęcy.

Na pozór wygląda to na rzecz 
błahą, a jednak ma zasadnicze 
znaczenie: chodzi o to, że nie wol 
no stosować podwójnych miar do 
obywateli. •~“ "J
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Uwagi po konfiskacie
, ^Jczorajszy nasz numer uległ 
Konfiskacie z powodu ustępu 
końcowego w moim artykule. 
Ten ustęp końcowy dotyczył — 
®iędzy innymi — apelu p. min. 
“ ecka, by Sejm „patrzył na pal- 
ce tym wszystkim, którzy 
Wszczynają „alarmy" w sprawie 
■ytuacji gdańskiej.

Pozwolę więc sobie przyto 
czyć myśli analogiczne z nie 
•konfiskowanego „Kuriera Pol 
•kiego". „Kurier Polski" jest 
Pismem, stojącym w stosunku

nas „po drugiej stronie ba- 
^ k ad y " . A jednak obydwa 
•krzydła krańcowe polskiej od­
powiedzialnej opinii publicznej 
ufeły „apel" p- min. Becka w 
•Posób bardzo podobny,

..Kurier Polski" pisze:
„Pan minister Beck, apelując do 

Posłów, aby dobrze patrzyli na pal­
ce ludzi, siejących alarmy w ypra. 
*»e Gdańska, włożył na barki na- 
fflej reprezentacji parlamentarnej

Gdyby nie to, że p. minister tak 
silnie zaakcentował, iż żadne dok- 
trynalno - ustrojowe względy nie 

dążą na jego polityce, w takim 
postawieniu sprawy możnaby się 
dopatrzeć próby wykolejenia szcząt
ków naszego parlamentaryzmu.

A to i  jednej strony dlatego, 
że parlament, gdyby przejął się 
misią kontrolną, zleconą przez p. 
Becka, ni" miałby czasu na zaję­
cie się żadną inną sprawą: niepo­
kój w sprawie Gdańska jest udzia 
łem większości społeczeństwa; kom. 
trola palców urasta więc do olbrzy­
miego zadania kontroli dobrych 
kitkudziesiędu milionów rąk. Nie­
bezpieczeństwo wykolejenia zary­
sowuje się i  s  drugiej strony. Mia 
aowide, znany jest fakt, że opinia 
polska odznacza się równie wielką 
podejrzliwością, jak  i inklinacją 
do uproszczenia angadnień Syn­
tezą obu tych cech jest wielka 
pochopność do tłumaczenia przeja­
wów naszego żyda zbiorowego 
wpływami zakulisowych mafij, lcno 
Waniami masonerii, zakusami ob­
cych agentur etc. Jednak to. co wy. 
bacoa ei« ulicy, nie przysparza 
chwały parlamentowi. Szczególnie, 
wobec rzetelnej troska, jaką w naj­
szerszych kołach społeczeństwa bu­
dzi sprawa Gdańska, parlament, 
Któryby zechdal tę troskę usunąć 
jednym słowem: „obce agentury", 
napewno nie zyskałby poklasku na 
wet ulicy.

Sądzimy więc, że z chwilą, gdy 
sprawa Gdańska stanie się przed­
miotem debat na plenum Sejmu 
Posłowie nie pójdą po te j drodze 
zdradliwej, która skądinąd jest 

drogą próby, lecz wyciągną 
Konsekwencje z faktu, że źródło 
Sdańslcch alarmów tkwi nie w 
Palcach, lecz w sercach i głowach 
milionów obywateli.

Wyciągnięcie konsekwencyj— to 
Wj>zechstronna ocena problematu 
gdańskiego i  sformułowanie dla 
^asiej polityki zagranicznej wska. 

zdolnych t  troski gdańskiej 
óążyć miliony serc i  umysłów.

b a ^ j^ *  — zdaniem naszym — 
will °  r̂a n̂c- ł  nie sądzę, by 
aei, U P p ' P°**6w Sejmu obec 
t -  wzięło na siebie trud „pa­
k i ” 14 na Palce" p. A. Zaleś 
sfa^0' P?Przednika p. Becka na 
dran?Wls^u ministra spraw za 
— icznych Rzeczypospolite),

Warto sie zastanowić!
gę *  V ^ ow>nski zwraca uwa-
^ow akie/A ?® !0® ™amienny- W 
granicz J Akademii Handlu Za- 
żydów. yrp°i etndiuje pewna ilość 
do 75 pro*318*111 P°Przcdnicl1 50 
moiiea»n^,C’ *tudentów wyznania 
narodow0^ gl_P° dawal° j ako «*ą 
aką. Alg narodowość pol- 
1936/7 — akademickim
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Autor listu komentuje ten zna­
mienny zwrot zdaniem następu­
jącym: „Głębokie rozczarowanie 
młodzieńca żydowskiego, sponie­
wieranego w swej godności ludz­
kiej, kazało mu w ter> sposób od­
wrócić się od polskości, która w

albo na palce p. H. Strassburge- 
ra, długoletniego Komisarza Ge­
neralnego Rzeczypospolitej w 
Gdańsku. My — opozycja za­
sadnicza — nie odczuwamy po­
trzeby oglądania palców obu 
tych „alarmistów".

Nędza emerytów
Bezwzględność, z jaką traktu 

je się u nas (w ostatnich latach; 
zagadnienia emerytalne, należy 
stale przypominać społeczeństwu. 
Dekret Prezydenta Kzeczypospo 
litej z listopada 1935 r. stawia 

I wszystkie dobrze u nas nabyte 
' prawa pod znakiem zapytania, 
j Te wysoce niepopularne zarzą- 
' dzenia, obniżające uposażenia e 
Jmerytów „zaborczych" o 25%, 
przy równoczesnym obciążeni 
ich specjalnym podatkiem, wyno­
szącym przy średnich uposażę 
niach 9—12% — zdeklasowało 
ostatecznie liczne rzesze emery­
tów np. emerytura radcy ministe 
rialnego, a więc urzędnika z uni­
wersyteckim wykształceniem, po 
35 latach służby .spadła nieled- 
wie do poziomu emerytury... woź 
nego w  b. Austrii. Oczywiście tę 
krzywdę uwypukliJy jeszcze za 
rządzenia, podnoszące równocze­
śnie skalę różnego typu wynagro 
dzeń dla dygnitarzy cywilnych i 
wojskowych — co, oczywiście po 
głębiło rozgoryczenie wydziedzi­
czonych 1 wzbudziło daleko idącą 
nieufność do tych czynników, kto 
re powinny stać na straży słusz 
ności i sprawiedliwości społecz 
nej w  państwie cywilizowanym.

Ale ów dotkliwy cios, wymię 
rzony tym sJabym i bezbronnym 
egzystencjom — nie tra fił jedynie 
w nich samych. Ci emeryci bo­
wiem wychowują i ksztaJcą mło­
de pokolenie, kształtują psychikę 
młodzieży i urabiają je j świato­
pogląd. Czy te setki tysięcy mło­
dych dusz i umysłów, pozbawio­
nych niejednokrotnie możności 
kształcenia się i decydowania o 
swym losie, nie powiększą i tak 
już licznych szeregów niezadowo 
lonych i czy krzywda wyrządzo 
na ich rodzicom nie doprowadzi 
ich w  końcu do różnych przemyś­
leń i wniosków w naszych warun­
kach, nie bardzo pożądanych? — 
Mam wrażenie, iż tych kilkanaś 
cie (12— 14) milionów zaoszczę­
dzonych na głodowych pensjach 
emerytów, więcej znacznie przy 
niesie naszemu Państwu szkody, 
aniżeli pożytku.

Lecz już samo różniczkowanie 
emerytów na „zaborczych" ( ! )  i 
„niezaborczych" jest nledorzecz-

jego mniemaniu stała się synoni­
mem obcości"...

Ciekawe informacje p. Nowiń­
skiego warto zestawić z głośnymi 
artykułami p. Mieczysława War­
dzińskiego, urzędnika Min. Spr. 
Wojsk., który parę miesięcy te­
mu rozpatrywał zagadnienie an­
tysemityzmu pod kątem obron­
ności Państwa, wykazując szko­
dliwość wywoływania niechęci 
czy nawet wrogości wobec po­
trzeb państwowych wśród jednej 
dziesiątej części obywateli Rze­
czypospolitej.

Trzeba więc — powtarzamy — 
zestawić z sobą powyższe dane 
statystyczne i artykuły p. W ar 
dzińskiego. Trzeba zestawić i — 
wyciągnąć wniosku

B d .

M. NIEDZIAŁKOWSKI,

naścią, jest niesprawiedliwością, tów. Sprawa ta jednak niestety
wołającą wielkim głosem o oby­
watelskie zadośćuczynienie. Weź 
my np. emerytów z b. zaboru 
austriackiego. Iluż z nich za 
swych młodych lat woziło .bibułę 
rewolucyjną do b. Kongresówki? 
Iluż z nich przechowywano i ży 
wiło uciekinierów, zaangażowa­
nych w ruchu rewolucyjnym? Ca 
ła akcja niepodległościowa w 
Małopolsce w latach przedwo 
jennych spoczywała głównie w 
rękach tych szarych pracowników 
biur 1 szkoły, mocno solidaryzu­
jących się z ruchem wyzwoleń­
czym, do czasu przyczyniła się 
również Ich wysoko postawiona 
etyka, poczucie godności obywa­
telskiej i Ich wyrobienie kultural­
ne. 1 za cóż mamy Ich karać? 
Wprawdzie pose} Ostafln wniósł 
na zeszłorocznej sesji sejmowej 
projekt, zmierzający niby do czę­
ściowego polepszenia doli emery-

Od R edakcii

i Mi'ha

\Y  dniach najbliższych rozpoczynamy druk sensacyjnej książki: 
ANTONIO RUiZ VILAPLANA,

sekretarza Sądu oraz Izby Handlowej, adwokata, Przewodniczą­
cego -  dziekana Izby Sądowej w  s tolicy powstańców Burgos

p.t. „ S t e K r t a i f t  że.
PRZEKŁAD Z H ISZPAŃSKIEOO.

ea

Po rocznym pobycie w  stolicy powstańców, skrył taę Antonio 
Ruiz Vllaplane do Francji, gdzie ogłosił swą książkę. Autor, sym­
patyk faszystowskiej „Falangi" jest obiektywnym świadkiem wy­
darzeń od chwili wybuchu pows tania. Książka ukazała się w  prze­
kładzie francuskim oraz angielskim.

pod W o ro ch lą

Od dzisiaj nasze wydanie pro- dzielnice Rzeczypospolitej, 
wlncjonalne zawierać będzie ko- Liczymy, że nasi towarzysze i 
lumnę osobną, poświęconą życiu i przyjaciele w Zagłębiu Dąbrów- 
walce świata Pracy w  Zagłębiu skim i  w Częstochowie uczynią j i nieobmyśłane. Ale ogromna wię 
Dąbrowskim i  w  Częstochowie, wszystko, by rozpowszechnić MA i kszość strajków, kierowana przez 
W ten sposób obejmujemy już na SOWO nasz organ centralny w organizacje zawodowe, odpowie, 
szymi wydaniami specjalnymi 1 swoich okręgach. dzialoe za ich przebieg, to straj.
wszystkie — poza Wilnem i  Lv/o | Jesteśmy pewni, że sprostają te- "  
went — miejscowości główne i 1 mu zadaniu.

W  czwartek wybrała się z Wo- 
rochty w góry na nartach wycie­
czka przysposobienia wojskowego 
leśników w  liczbie 35 osób pod 
kierunkiem instruktora Kozio. W y­
cieczka szła trasą Woroszczenka- 
Przelęcz Maruszewska — Zaro- 
ślak i na Spyci spotkała ją kurnia­
wa. Instruktor i  jadący za nim leś­
nik Sawicki wpadli w głęboką 
szczelinę i zostali zasypani lotnym 
śniegiem t. zw. pyłówką.

Pozostali narciarze rozbili się 
na kilka grup i rozpoczęli poszu­
kiwania zasypanych. W trakcie 
poszukiwań uległy zasypaniu dal­
sze dwie grupy narciarzy, pierw­
sza w składzie 6 druga — 5 lu- 
dzl, które przysypane zostały po­
obrywanymi nawisami.

Jeden z narciarzy dotarł do

W a ik i społeczne w e  Francji

Bunt kapitalistów
Czytelnicy wiedzą już z depesz, 

że przemysłowcy francuscy, zapro. 
szeni przez premiera na konferen. 
cję wspólną z przedstawicielami 
robotników celem porozumienia 
się i  zaprowadzenia „spokoju epo 
lecznego" — odpowiedzieli odmo­
wnie. Wymyślili śmieszny pretekst 
— naśladując w tym zresztą prze 
myslowców innych krajów — że w 
obradach mają uczestniczyć wylą. 
cznie przedstawiciele C. CE T . (Ge 
nerakiej Federacji Pracy), a oni, 
przemysłowcy, chcielitoy konfero­
wać z przedstawicielami także in­
nych organizacji robotniczych, t. 
j. takich, które nie mając żadnego 
wpływu wśród robotników, służą 
tytko za narzędzie w ręku prze­
mysłowców do rozbijania solidar­
ności robotniczej.

Ta odmowa nie przyszła niespo-

szla dotąd żóJwim krokiem. Dopie 
ro na czwartkowym posiedzeniu 
Komisji Skarbowej Sejmu p. wi­
ceminister Grodyński stwierdził 
zgodę na zniesienie przepisów, w 
myśl których nie zaliczano emery­
tom państw zaborczych (4 okresu 
ich służby do wysługi lat.

A tu emeryci giną dosłownie z 
głodu. Tu i ówdzie jakaś wdowa, 
staruszka, pobierająca aż... 23 zł. 
pensji miesięcznej, znaleziona w 
nieopalonej izdebce w tydzień po 
śmierci, wedle opinii lekarza, gło­
dowej — tam znów jakiś emery­
towany kolejarz, rzucający się pod 
tramwaj... Przy trupie znaleziono 
...80 gr. W  połowie miesiąca był 
to jego cały majątek.

Czy zagadnienie emerytalne nie 
dojrzało już u nas do sprawiedli­
wego i natychmiastowego rozwią­
zania? K. W.

placówki straży granicznej pod 
Howerlą, skąd zawiadomiono 
schronisko pod Zaroślakiem. Na 
pomoc zasypanym wyruszyła eks­
pedycja ratunkowa w  składzie 40 
osób pod kierunkiem kpt. Jaro- 
siewicza. Ekspedycja zdołała od­
grzebać spod śniegu wszystkich 
zasypanych z wyjątkiem Sawic­
kiego. Do pomocy wezwano pogo­
towie ochotnicze Polskiego Towa­
rzystwa Tatrzańskiego, przy u. 
dziale którego akcja ratunkowa 
trwała przez całą noc. Odgrzeba­
nych narciarzy częściowo w sta- 
nie nieprzytomnym odstawiono 
do schroniska na Zaroślaku, a 
stąd do Worochty, gdzie udzielo. 
no im pomocy lekarskiej.

Poszukiwania za Sawickim 
trwają w dalszym ciągu. (PAT.).

dzianie. Kto śledzi rozwój wyda- włają, stale i systematycznie, z 
rżeń we Francji od chwili powsta- wielkim nakładem energii 1 środ- 
nia Rządu ludowego, w  lecie 1936 ków pieniężnych, nie licząc się z 
r., tego fakt ten nie mógł zasko żadnymi względami na dobro Pań 
czyć. Wślad za objęciem władzy ‘ stwa i  społeczeństwa — przemy-
przez socjalistów i  radykałów, ol­
brzymia fala strajków rozlała się 
po całym kraju; masy w ten sposób 
zamanifestowały, że zwrot w  rzą­
dzie jest też zwrotem w stosunkach
społecznych, że skończyły się la- “ 1 »S nanczyń zasiadać przy Je-

..........  ................... dnym stole i  ułożyć współżycie i
współpracę w rzetelnych (?) ra­
mach realnych możliwości, parnię 
tając o warsztatach pracy, z który 
mi nie tylko Ich los, ale 1 byt Pol­
ski jest związany".

Zdanie to można wyczytać w  d« 
klaracji ideowej płk. Koca, w  e- 
wangelii OZN.

Otóż robotników nie trzeba u-

ta deflacji, wegetacji, obniżek 
plac, samowoli przedsiębiorców i 
bezbronności mas pracujących. Po 
tężny ten odruch, który miał w so­
bie wszelkie cechy „rewolucji w 
majestacie prawa", przestraszył 
przemysłowoów. 1 —  jak to zaw­
sze w  takich wypadkach bywało 
— w  obawie przed czymś „gor­
szym", przemysłowcy podpisali 
„układy z Matignon" (nazwa ho-
tein, w  którym odbywały , i e ro- dawlx’ sl'  >a i
hnwanlnt. ówŁ,t - „ z ,  uzyskał '-L5 0 . ? Pr-fmysiowran., P "?

jednym stole. Ale —  jak poucza 
przykład Francji —  pracodawcy 
„nie chcą się nauczyć" tej dość ła ­
twej rzeczy. A Francja — jak rze-

kowanla). św iat pracy uzyskał 
znaczną podwyżkę płac, urlopy, 
40-godz. tydzień pracy, uznanie 
związków zawodowych, umowy 
zbiorowe.

Przemysłowcy podpisali, ale nie 
myśleli wcale dotrzymać swych 
zobowiązań. Czekali aż „fala od­
płynie" 1 zaczęli systematycznie i 
sabotować reformy społeczne. Kil 
kakrotne ataki na walutę, które | 
doprowadziły do ustąpienia gabi- 
netu Bluma i sprowadziły wzrost flf)|| i
cen, odebrały dużą część uzyska- iiU  y U l s  i  
nych podwyżek plac; by zmusić} 
przedsiębiorców do uznania 40-go-1 Podaliśmy osobno tekst lista 
dzinnego tygodnia pracy i urlo- Sen- Żeligowskiego do członków 
pów, trzeba było toczyć nowe prze Komisji Wojskowej Sejmu oraz 
wlekłe strajki; umów zbiorowych Przebieg posiedzenia czwartkowe- 
nie przestrzegano; za strajki wyda &0 Komisji. Gen. Żeligowski po- 
lano mężów zaufania; prowokując[stanowił nie ustąpić ze stanowi-
przez to nowe strajki.

Przemysłowcy liczyli I flczą na­
dał, że w  tej powodzi strajków 
zagubi się orientacja społeczeń­
stwa, które w  końcu odwróci się 
od robotników, jako mąclciell „po­
rządku 1 ładu", a wtedy oni, prze­
mysłowcy, wypłyną na wierzch 1 
zaprowadzą swój kapitalistyczny 
ład. Nie Jest więc prawdą — jak 
to przedstawiają plama kapitalisty 
czne — że przemysłowcy francuscy 
obecnie są przeciwnikami straj­
ków;

lekim. Nie szukał nigdy kontaktu

iw ; oni je świadomie prowoku- 1Vy  sejmowej p. gen. żeligowskie- 
, by fiać w  kraju zamęt i  anar. go.

że wśród setek strajków wybucha 
ią też strajki z powodów błahych, 
bywają też strajki przedwczesne

ki w  obronie zdobyczy, uzyska­
nych za Rządu ludowego.

Najlepszym dowodem, kto pra­
gnie uspokojenia kraju, a kto dą­
ży do zanarchizowania go, jest 
właśnie próba premiera Chau- 
temps'a. Robotnicy bez zastrzeżeń 
zgodzili się na konferencję, która- 
by dala w wyniku nowy „układ z 
Matignon" i przyjęli zgóry arbitraż 
Rządu. Przemysłowcy zaś odmówi 
li udziału w  Konferencji. Odmowa 
ta znaczy: przemysłowcy nie chcą 
prawnego uregulowania spraw ro­
botniczych, nie chcą arbitrażu Rzą 
du, nie chcą uznać robotników za 
stronę, mającą prawo do stano­
wienia o sobie. Przemysłowcy chcą 
utrzymać stan obecny, by w męt­
nej wodzie anarchii łow ić kapitali­
styczne ryby.

Przemysłowcy podnoszą bunt 
przeciw Rządowi lewicy i społe­
czeństwu. Czy nie zawcześnie jaw 
ną wypowiadają walkę — zobaczy 
my.

Francja nie jest, oczywiście, o- 
dosobniona. We wszystkich kra­
jach kapitalistycznych, w  sposób 
mniej lub bardziej ostry, mniej czy 
więcej jawny, toczy się ta sama 
walka między kapitałem a pracą 
o prawo świata pracy do stano­
wienia o sobie, o prawo w fabryce 
i biurze, o prawa związku zawo­
dowego, o ustawodawstwo społe­
czne; przemysłowcy są przeciwni 
równouprawnieniu świata pracy, 
równouprawnieniu społecznemu, a 
w wielu państwach, m. in. w  Pol 
sce, —  także politycznemu.

To się nazywa walką klas, pa­
nowie „narodowi" i „ozonowi". 
Tego nie wymyślił Marks, tego nie 
„głoszą" socjaliści, lecz to upra-

słowcy.
Tu mamy Istotę i rdzeń współ­

czesnych walk społecznych.
„Pracodawcy i pracownicy mu.

kliśmy — nie jest wyjątkiem pod 
tym względem.

(JMB.)

A t a k

ska przewodniczącego Komisji, i 
pp. posłowie „ozonowi", N IE  WY, 
RAŻAJĄC OFICJALNIE YOTUM 
NIEUFNOŚCI P. GEN. ŻELI. 
GOWSKIEMU, przeprowadzili 
wniosek, by Komisja na posiedze­
niu następnym wybrała NOWE­
GO PRZEWODNICZĄCEGO. B y  
loby więc aż DWUCH PRZE. 
WODN1CZĄCYCH te] dziwnej 
Komisji? Nie umiemy zrozumieć 
ani sposobu postępowania pp. 
posłów „ozonowych", ani też tak 
„ostrego konfliktu" z powodu mo­

z nami, i  myśmy nigdy kontaktu z 
nim nie szukali. Mamy natomiast 
wielki szacunek dla pracy wojsko­
wej gen. Żeligowskiego i  dla je­
go charakteru. Dlatego uwaiamy 
za potrzebne stwierdzić, że FOR­
MY „ataku szturmowego" na 
człowieka, który odegrał rolę nie 
byiejaką przy ustalaniu granic 
Rzeczypospolitej, na człowieka, 
którego uczciwości i  patriotyzmo­
wi nikt w Polsce nie będzie miał 
odwagi niczego zarzucić, — że 
te formy wywołują uczucia zgor­
szenia.

S. K.

b u r z e n ia
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S e j m  utrzymał achrong lo k a t o r ó w
P«g?:ieg (zwsrlkowego posiedzenia Sejmu

Tajemnita skrzynki pocztowe!
INTERPELACJA POS. DR. KS. JÓZEFA LUBELSKIEGO DO PANA PREZESA RADY MINISTRÓW 
I PANA MINISTRA POCZT I TELEGRAFÓW W  SPRAWIE GWAŁCENIA W, URZĘDACH POCZTO 

WYCH TAJEMNICY LISTOWEJ.
Dawno już Sejm nie widział 

tak przepełnionej galerii dla 
publiczności, jak na wczoraj­
szym posiedzeniu. Tę liczną pub­
liczność ściągnęła wyłącznie usta­
wa lokatorska. Stawili się liczni 
przedstawiciele organizacji ka- 
mienicznikowskich, jak i loka­
torskich, sprawa ta bowiem trzy 
ni; 'a w nerwowym napięciu za­
równo jednych, jak i drugich.

Jak już zaznaczyliśmy, do od­
rzucenia zmiau, wprowadzonych 
przez Senat, wymagana była kwa­
lifikowana większość s,0 głosów. 
Do ostatniej chwili trudno było 
w tym Sejmie posłów, chodzą­
cych luzem zorientować się, jak 
wygląda sytuacja. Głosowano 
przez drzwi, co w sejmach poma- 
jowych jest rzadkim zjawiskiem, 
a już samo zestawienie nazwisk 
tych, którzy głosowali za utrzy­
maniem ochrony lokatorów świad 
czy o nieobliczalności i przypad­
kowości decyzji w Sejmie, który 
wyszedł z wyborów wrześnio­
wych 1935 roku.

Wśród głosujących za utrzyma­
niem ochrony lokatorów zauwa­
żyliśmy : posłów dr. Sommerstei- 
ną i ks. Lubelskiego, gen. Żeli­
gowskiego i obu wicemarszałków 
Miedzińskiego i Schaetzla, b. wi­
ceministra Dncba i grupę posłów 
pracowniczych z pp. Tomaszkie­
wiczem, Szczepańskim, Gardec- 
kim i in.

RÓŻNE USTAWY
Bez dyskusji przyjęto następujące 

ustawy: o mieniu b. niemieckich osób 
prywatnych, o wykupie gruntów przez 
dzierżawców, o opłatach stemplowych 
i  sądowych, o przerachowaniu obligacji 
kolei święciańskiej, o wykonywania za­
wodu aptekarskiego, o ulgach w spła­
cie niektórych wierzytelności hipotecz­
nych oraz o zaciąganiu pożyczek w li­
stach zastawnych.

Ustawa lokatorska
Po zreferowaniu ustawy przez 

pos. Gładysza, który wypowie­
dział się za odrzuceniem  zmian, 
wprowadzonych przez Senat, przy 
atąpiono do dyskusji.

Pos. Szczepański broni ustawy 
o ochronie lokatorów i powiada: 
ponieważ nic zostały usunięte 
przyczyny, które uczyniły koniecz 
ną ochronę lokatorów, przeto nie 
można znieść samej ochrony.

Do wywodów tych przyłącza 
się pos. Wymysłowski.

Dalej bronili zmian, wprowa­
dzonych przez Senat, posł. Po- 
chmarski i Wojtowicz.

Pos, Wojtowicz pom. in. po­
wiada:

„Pragnę rzucić nieco światła na me­
tody, używane w tej walce. Bezpośred­

nio po uchwale Senatu, świadczącej. 
Senat stanął na wysokości zadania, 
kazał się artykuł w „Kurierze Warszaw. 
akim“, i  którego dowiadujemy się, że 
właściciele domów znowu się mobilizu­
ją. Uważali oni na podstawie rozmów 
w Ministerium Sprawiedliwości, że 
sprawa jest ostatecznie załatwiona. 
Obecnie uradzili, żeby rozpocząć zorga­
nizowaną akcję, na terenie Sejmu. Do 
dyspozycji kamieaiozników mają sta­
nąć niektórzy posłowie, którzy poprzed­
nio popierali inne stanowisko. Inne 
pisma utrzymują że Senat, uchwalając 
swo poprawki, nie dosłyszał o eo cho­
dzi, że niektórzy senatorowie byli głosi. 
Kamioniczniey według innego pisma 
poszli do Ministerium Sprawiedliwości 
i uważają, że 6prawa jest załatwiona. 
Nie potrzeba im ani Sejmu, ani korni- 
syj prawniczych. Do jakiej roli 
mania kamienicuników schodzi Sejm? 
(Wrzewa, oklaski). My uważamy, że 
ochrona lokatorów jest rzeczą anormal­
ną i musi być utrzymana dopóty, do­
póki istnieją te stosunki anormalne. 
Dopóki nie ma w kraju dostatecznej 
ilości mieszkań mało izbowych, nie mo­
że być mowy o zniesieniu ochrony lo­
katorów".

OŚWIADCZENIE RZĄDU
Zabrał głos wiceminister Spra­

wiedliwości, który oświadczył, że 
w ministerium Sprawiedliwości 
ani tej treści, ani podobnej treś­
ci oświadczenia, o którym mówił 
pos. Wojtowicz, nikomu nie da­
wano.

W obronie lokatorów przema­
wiali jeszcze posł. K opeć  i Wit- 
wieki. Za odrzuceniem zmian se­
nackich, a więc za zniesieniem 
ochrony lokatorów przemawiali 
posłowie Stamm, Sapieha, Pimo- 

»w, Olszewski i Krzeczunowicz.
GŁOSOWANIE

Przystąpiono do głosowania. 
Wniosek o głosowanie imienne 
upadł.

Najpierw głosowano za zmianą 
art. 1 ustawy, według której zniż­
kę komornego przedłuża się tyl­
ko do 31 grudnia 1938 r. z tym, że 
od 1 stycznia 1939 wzrastać będzie 
komorne co kwartał o 2 i pół 
proc.

IP glosowaniu n ie  było kw ali­
fikow anej w iększości s/» za od­
rzuceniem  pow yższej zm iany , a 
więc została ona p rzez Se jm  przy  
ję ta , co Izba  przy ję ła  oklaskam i.

Przystąpiono do głosowania 
nad pozostałymi zmianami, wpro­
wadzonymi przez Senat.

Ponieważ prezydium nie było 
zgodne co do wyniku, przewodni­
czący wicemarsz. Poiioski zarzą­
dził głosowanie przez drzwi.

W icem arszałek Podoski: Ogła­
szam wynik głosowania. Głoso­
wało ogółem posłów 156, a za

tym kwalifikowana większość 
konieczna dla odrzucenia zmian 
wynosi 93,6. Za odrzuceniem 
zmian głosowało 77 posłów, prze­
ciwko odrzuceniu zmian Senatu— 
79 posłów. A za ty m  zm iany  S s  
natu  zostały p rzyjęte . (Długo­
trwałe oklaski).

Dnia 22 grudnia ub. r. wrzuć' 
do skrzynki p°cztowej w Sejmie list 
zaadresowany do b. marszałka Sej. 
mu Macieja Rataja, w którym dzię. 
kowalem mu za przysłane mi gratu. 
lacje z pow°du nominacji mojej przez 
Ojca św. na infułata-dziekana kapi­
tuły katedralnej w Tam°wie.

Dnia następnego dostał p. Rataj

Walki w  okolicach Teruel

faszystowskich morderców
PARYŻ, (PAT). Sensacyjne przy [ Szereg dzienników zamieszcza 

znanie się do winy nowych aresz-1 daleko idące wnioski i  przypusz- 
towanych uczestników tajnej orga czenia, że obecne aresztowania po 
nizacj) „Csar“ , które pozwala wno zwoła wyjaśnić sprawę innych ta 
sić, iż poza sprawą bon:b, rzuco- • jemniczyth zbrodni politycznych,
nycłt na (ulrale związków przemy­
słowców, wyjaśniona zostanie rów 
nież sprawa morderstwa, popeł­
nionego na 2 emigrantach wios- 
kich, braciach Roselłi, zajmuje w 
dalszym ciągu obok sprawy kry­
zysu wa’atowego czołowe miej­
sce na łamach prasy paryskiej.

Zeszyte  serce

popełnionych w ciągu ostatnich 
2-u lat we Francji.

„łntransigeant* zapytuje, czyta 
sama organizacja nie brała udzia 
łu w morderstwie, popełnionym na 
emigrancie rosyjskim Nawaszynie, 
oraz czy nie należeli do niej spraw 
cy tajemniczego morderstwa, po­
pełnionego w  wagonie kolejki 
podziemnej na osobie 20-lctniej 
tancerki kabaretowej Letycji Tou- 
reaux.

W Clermont-Ferrand dokonano 
trzech nowych aresztowań. Aresz

fafikciosBie dobrze
W szpitalu powiatowym w Nie- 

SMeżu, k k a r a  sg św iad k u . i» r- -----  ,
* * *  Mandereau,

............................ Handlowiec, Antoni Fustier, rze­
mieślnik, oraz Jean Forrot, szofer 
zakładów Michelin, pod zarzutem 
ukrywania transportu i handlu 
bronią.

Domniemamy zabójca braci Rc 
selli, Puireaux, po przesłuchaniu 
ma zostać przewieziony do Dom- 
front.

W Domfront przesłuchano w 
charakterze świadka w  sprawie 
zamordowania braci Rosełli nłe'a-

ppsypa
zos-ui mieszkaniec miasteczka Horo- 
dziej, Aronow, który w celu samebój 
czym przeciął sobe brzytwą klatk; 
p’ewiową i żebra, a następnie brzy­
twą . tą  otworzył sobie worek osi er. 
dsiowy serca.

Dostarczonego natychmiast do szpi 
ta la  operował doktór szplalny Łycz 
Irowski, który zeszył tętn rce serce. 
Od chwili operacji upłynęło już 4 ty. 
godnie, a  Aronow ży-je i  czuje się co 
raz lepiej

Naieży zanaczrć. że Aronow po 
nadto również brzytwą przerżnął s>' 
b ie  tchawicę i żyły

Nieprawdopodobny ten wypadek kiego Jakubetza, który oświad 
ściągnął do szp ita la  pow iatow ego. CZy{ n;c r je wje Q lej zbrodni.
s ° »  < • *  « < « «
aia naukowego. kowe przesłuchanie do Paryża.

Z  Saragosy donoszą 
tek o świcie samoloty powstań 
cze roźwinęly na froncie pod Te- 
ruelem ożywioną działalność, bom 
bardtijąc pozycje nieprzyjacielskie

uszkadzając prace fortyfikacyjne 
pod Villa Espcsa i Castralbo na 
wschód od Teruelu. W  pobliżu Ca 
stralbo zniszczono pociąg towaro 
wy. Poza tym samoloty powstań­
cze bombardowały koncentracje 
wojsk pod Puebla i Valverda. 
ROZSTRZELANIE TROCKISTÓW?

Z Madrytu donoszą o rozstrzela- 
i:u dwóch oficerów brygady mięazy 

narodowej, znajdującej się na fron-

W  czwar cie madryckim. Byli oni podejrzani 
o utrzymywanie stosunków z elewem 
tami trockistowskimi. (Wiadomość 
powyższa pochodzi z Bilbao. Przyp. 
Red.).

ODBUDOWA OVIEDO _
Komisja, mająca za zadanie o- 

pracowanie planu odbudowy zni­
szczonego przez wielomiesięczne 
bombardowanie miasta Oviedo, u- 
stalila koszty tej odbudowy. Ze 
względu na to, że całkowicie luo 
częściowo zostało zniszczonych 
3.000 gmachów, koszty te wynio 
są około 400 milionów peselów.

list. K°perta teg° listu z pieczęcią 
pocztową „Warszawa Sejm® była a. 
dresowana, jak t» później p. Rataj 
stwierdził, m®ją ręką, wewnątrz zaś 
koperty był list pisany inną ręką od 
nieznanego ani mnie, ani p. Rataj0,  
wi Eugeniusza Chmielewskiego z Krzy. 
wuchy na Wołyniu.

Następnego znowu dn’a tj. 24 gru. 
dnia 1937 r. zawiad°mil p. Rataja 
adwokat dr. Otpiński (Warszawa No 
w°grodzka 8), iż otrzymał kopertę z 
pieczęcią pocztową „Dubno"  (na W« 
łyniu), adresowaną ręką Eugeniusza 
Chm’elewskiego, a wewnątrz k°perty 
list ks. Lubel-kiego, napisany «o nie 
g°. I,. do p. Rataja.

Nie trzeba być detektywem, ly  na 
podstawie powyższych faktów stwier 
dzić, że tak mój list wysiany z pocz­
ty sejmowej do p. Rataja, jak i list 
p Eugeniusza Chmielewskiego wy­
słany z Dubna do adwokata Ołpiń. 
sktego, zanim d°sz|y do rąk właści­
wych adresatów były przez kogoś w 
urzędzie pocztowym w Warszawie 
otwierane, przy czym zaw arłoś' k°. 
pert przez przeoczenie została zmie­
niona.

Wypadek ten potwierdził opinię

tych ludzi, którzy Opierając się na 
podobnych zdarzeniach, tw erdzą, ża 
w pol«ce listy pewnych osób są w u- 
rzędach p°cztowych przeglądane i  
konti°lowane i dlatego osoby te listy 
w ważniejszych i poufnych sprawach 
pisane, nie posyłają pocztą, ale u. 
myślnym posłańcem, alb® posyłają 
je dobrze obklejone nieraz i w kilku 
kopertach.

Ponieważ w P°lsce tajehiniea list® 
wa poręczona jest art. 68 ustawy 
konstytucyjnej z 1935 r., zabezpie. 
czona paragrafem 9 "rdynacji poczt® 
wej i art. 161 procedury karnej, prz« 
t°, podając powyższe d® wiadnm”ści 
Pana Prezesa Rady M'nistrów i P a. 
na Ministra poczt i Telegrafów, pro 
szę o wyjaśnienie, czy w Polsce obo­
wiązuje de facto nadal tajemnica Ii. 
st°wa i co zamierzają ucz; nić w spra 
wie zaistniałego konkretnego wypad 
ku pogwałcenia tajemnicy listowej 
odnośnie do listu meg° pisanego do 
p. Rataja i listu p. Eug. Chnrelew. 
skiego, pisanego do dr. OlpiAskiegO, 
Warszawa, dnia 13 stycznia 1938 r.

Interpelant
( — ) Ks. Dr. J . Lubelski

Żądania górników
angie lsk ich

B U K A R E S Z T  12.1. W  ko- 
łach politycznych  rozważana jest 
coraz w ięcej ew entualność zrezy­
gnowania p rzez R ząd  z  rozpisa- 

now ych  wyborów  i  poprzesta­
ną zarządzeniu dłuższych  wa- 

kacy j parlam entarnych. W obec  
ujawnionego w  ostatnich wybo­
rach rozbicia op in ii, je s t w ątp li­
wym , czy  pow tórne glosowanie 
pow ołałoby do  życia parlam ent, 
zdo lny  do  w yłonien ia  zdecydo­
w anej większości.

ZMIANA ORDYNACJI 
WYBORCZEJ

BUKARESZT, (PAT). Zbliżona

liiiisi mhjit
do Rządu „Porunca Vremi‘‘ dowia 
duje się, iż w najbliższych dniach 
nastąpi rozwiązanie parlamentu i 
rozpisania nowych wyborów na 
marzec.

Liberalny „V ifo ru l“ , który wy­
powiada się przeciwko ewentualne 
mu rozwiązaniu ostatnio wybrane 
go parlamentu, twierdzi, iż Rząd 
przygotowuje zmianę ordynacji 
wyborczej. Nowa ustawa wybor­
cza r.ie wymagałaby uzyskania 
40 proc, głosów dla otrzymania 
premii wyborczej, lecz premię o- 
trzymałoby stronnictwo, które u- 
zyskn względną większość w  wy 
borach.

Ostatnie depesze I wiadomości na c z e k n u m r j

W  czwartek rano zebrała się 
londynie rada narodowa federa­
cji górników, celem rozpatrzenia 
żądań górników Południowej Wa­
lii. Górnicy walijscy domagają 
się: 1) zwiększenia płac o 10 proc, 
w związku z wzrostem kosztów

utrzymania, 2) rozpatrzenia spra­
wozdania o rokowaniach, zmierza 
jących do redukowania godzin 
pracy w górnictwie oraz 3) zbada 
nia możliwości utworzenia „zjed­
noczenia górników*.

W pogoni za terorystami
Oddział policji brytyjskiej w  Pa 

lestynie w  pościgu za mordercami 
archeologa angielskiego Starkey*a, 
który, jak wiadomo, zamordowa­
ny został w  ubiegły pot-iedziałek, 
wpadł na trop groźnych terrory­
stów, wśród których znajduje się 
osławiony przewódca terrorystów 
—  łssa Battat. Terroryści ukry- 

się w domu w  pobliżu Hebronu. 
Gdy policja otoczyła dom, pow i­
tana została gradem kul. W  cza­

sie strzelaniny jeden z terrorystów 
został zabity, a drugi ciężko ran­
ny. Issa Battat zdołał jednak zbiec 
pod osłoną ciemności 

Władze brytyjskie w przekona­
niu, że zabójcy Starkey*a ukrywa- 
ją się w  okolicy Hebronu, zapowie 
działy, że o ile sprawcy nie zosta 
ną w  najbliższych dniach wydani 
przez ludność, na cały okręg nato 
żona zostanie wysoka grzywna 
zbiorowa.

Zatarg w  komisji wojskowej
w  Sejm ie

Ustrój adwokatury
Jak już pisaliśmy gen. Żeligow­

ski wystosował list w odpowiedzi 
na pismo 16 posłów Komisji.

Poniżej podajemy treść tego pi­
sma:

„Szanowny Panie Marszałku!
Na terenie Komisji Wojskowej po­

wstały dwie sprawy: 1) rządowy pro­
jekt ustawy o powszechnym obowiązku 
wojskowym. Ta sprawa, jako dotyczą­
ca wojska musi być natychmiast za­
łatwiona. Przesyłam przeto projekt 
ustawy i proszę Pana o zwołanie ko­
misji. 2) Druga sprawa dotyczy moje­
go -przemówienia na plenum Sejmu 2 
grudnia. Otrzymałem od kilkunastu po­
słów członków Komisji pisano, że wobec 
rónicy poglądów, jaka się ujawniła 
między nimi a mną na rofę Wodza Na­
czelnego w Państwie, nie uważają za 
możliwe dla siebie współpracować ze 
mną, jako przewodniczącym Komisji 
Wojskowej. Dla uniknięcia wszelkich 
niejasności przypominam, że treścią 
moich przemówień w dniu 2 grudnia 
było nie omówienie roli naczelnej wła­
dzy wojskowej w Państwie, lecz pod­
danie krytyce i wytknięcie tych fak­
tów, które świadczą o szukaniu dla 
ustroju Państwa jakichś nowych, dróg, 
zamiast ścisłego przestrzegania Kon­
stytucji. Z tego właśnie założenia wy­
chodząc, stwierdziłem wówczas, że wy. 
danie przez prezesa Rady Ministrów 
okólnika, uważam za krok błędny, gdyż 
wprowadza dualizm władzy państwo­
wej, a podporządkowanie się General­
nemu Inspektorowi Sił Zbrojnych prze­
kłada konstytucyjną odpowiedzialność 
premiera na wodza naczelnego. Mówi­
łem także, że tworzenie OZN na tere­
nie parlamentu uważam za drogę krę­
powania niezależnej działalności posel­
skiej. A co do roli wodza naczelnego 
w Państwie powiedziałem: „Oczywiście 
nie ma dziedziny najmniejszej, nie ma 
resortu, do któregoby wódz naczelny 
nie miał wglądu największego. Pierwsi 
protestowalibyśmy, gdyby nasza Konsty­
tucja w czymkolwiek uwłaczała roli na­
czelnego Wodza" List panów posłów 
jak sądzę miał na myśli życzenie, aże­
bym złożył mandat prezesa Komisji 
Wojskowej™ Tego uczynić nie mogę.

I  nie tylko dlatego, że dzisiaj w całej 
rozciągłości podtrzymuję poglądy, wy­
powiedziane 2 grudnia na plenum, alo 
także i dlatego, że tym przyznałbym 
rację autorom pisma oraz usankcjono­
wałbym obyczaj krępowania roli posła 
w wypełnianiu swych obowiązków. Pro­
szę przeto Pana Marszałka o podanie 
tego lista do wiadomości Komisji Woj­
skowej. (—) gen. Lucjan Żeligowski.

Po odczytaniu tego listu poseł 
De Thun dożył następujące oś­
wiadczenie:

„W imieniu 16 kolegów członków 
komisji wojskowej, którzy wystosowali 
list do Pana Generała Żeligowskiego, 
jako przewodniczącego Komisji Wojski 
wej oświadczam co następuje: Treść 
listu, która była wyrazem naszego naj­
istotniejszego przekonania, podtrzymu­
jemy w całej rozciągłości, jak to w liś­
cie stwierdziliśmy, z p. generałem Że­
ligowskim, jako przewodniczącym Ko- 
misji Wojskowej, współpraocwać nie 
możemy i nie będziemy Wobec tego 
faktu stawiam wniosek, aby posiedzenie 
dzisiejsze pan wiceprzewodniczący od­
roczył, a na posiedzenie następne po­
stawił jako punkt 1) sprawę wyboru 
nowego przewodniczącego. Jednocze­
śnie oświadczamy, że od r. 1928 
istniał w Izbach obyczaj, że sprawy sił 
zbrojnych i ich zwierzchnictwa nie by­
ły nigdy przedmiotem dyskusji plenar­
nej, a w konsekwencji prasowej i pub­
licznej. Ten dobry obyczaj chcemy pod- 
trzymać w dalszym ciągu i żadnej dys­
kusji na te tematy nie podejmujemy"

Viccprzewodniczący poddaje 
wniosek pod głosowanie. Uzyskał 
on większość.

Prosi o głos poseł Formeła, któ­
ry składa następujące oświadcze­
nie:

„W prasie ukazała się wiadomość, 
jakobym wraz z innymi czło.nkam sej­
mowej Komisji Wojskowej podpisał de­
klarację do przewodniczącego tejże ko­
misji posła pana generała broni Żeli­
gowskiego. Chociaż przekonany jestem, 

nie był to komunikat oficjalny, 
stwierdzam dla porządku, że wspomnia­
nej deklaracji nie podpisałem".

Na tym posiedzenie zamknięto.

Na posiedzeniu Komisji Prawni 
czej, kontynuowano obrady nad 
projektem ustawy o ustroju adwo 
katury. Załatwiono rozdział doty­
czący zasad postępowania dyscy­
plinarnego. Dłuższą dyskusję wy­
wołała sprawa wykreślenia adwo 
kata z powodu upadku sit fizycz­
nych i umysłowych. Postanowio­
no, że będzie utworzona specjal­
na komisja przez Radę Adwokac­
ką oraz Izba dla spraw adwokatu 
ry w  Sądzie Najwyższym, które 
to instancje załatwiać będą w iry 
bie rozprawy sądowej tego rodzą 
ju sprawy. Przy rozdziale o a- 
plikantach adwokackich, referent 
zaproponował, że Rada Adwokac 
ka może adwokatowi posiadające

wić prawa patronatu nad apłikan 
tern ze względu na szczupłe agen­
dy adwokackie, jak i z tego powo 
du, że patron nie daje rękojmi na­
leżytego wychowania aplikanta. 
Ostateczne załatwienie tej sprawy 
odroczono, przy czym postanowio 
no wziąć pod uwagę, aby ewen­
tualnie ciężkie przewinienie dyscy 
plinarne stanowiło przeszkodę w 
prawie wykonywania patronatu.

Przy omawianiu skreślenia z li­
sty aplikantów z powodu nieprzy 
stąpienia do egzaminu adwokac­
kiego w rok po ukończeniu apli­
kacji, postanowiono przedłużyć 
ten czasokres z jednegd roku na 
dwa lata.

Podkomisja podejmie obrady w
mu wymagany staż 7-letni odmó- przyszłym tygodniu.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE 1
ritlAci
WARSZAWSKA POLONIA BIJE 

ZASS. 10:0.
Stołeczna Polonia po zwycięstwie 

nad Warszawianką odniosła nowy 
sukces, giomiąc w meczu o mistrzo­
stwo kl. A ZASS. 10.0 (3:0, 3:0, 4:0).

HOKEJOWE MISTRZOSTWA 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO.

W rozgrywkach o mistrzostwo ho-
:jowe okręgu poznańskiego Warta 
trudem pokonała WKS. 1:0. Jedvna 

bramka padła na 3 minuty przed koń 
ceni meczu ze strzału Sobkiewicza. 
Pon.eważ zarząd Poznańskiego Okrę 
gowego Związku Hokejowego uznał 
pierwsze spotkanie pomiędzy AZS i 
W artą jako spotkanie towarzysze, 
sytuacja w rozgrywkach nie jest je ­
szcze wyjaśniona, dopiero najblższy 
mecz pomiędzy tymi zespołami wy.
łom mistrza.

DAB ZDOBYŁ DEFINITYWNIE 
MISTRZOSTWO ŚLĄSKĄ.

W decydującym meczu hokejowym 
o mistrzostwo Śląska między najpil­
niejszymi drużynami okręgu, Dę­
bem i Pogonią, zwycięstwo odniósł 
Dąb 4:1 (2:1, 1:0, 1:0). Dzięki temu 
zwycięstwu Dąb definitywnie zdobył 
mistrzostwo Śląska. Rewanżowy 
mecs nie zmieni już sytuacji, gdyż 
ma nad Pogonią przewagę trzech 
punktów.

UKRAINA PROWADZI 
MISTRZOSTWACH HOKEJO­

WYCH LWOWA.
W dalszych roj^-^-wkach hokejo­

wych o mistrzostwo“ Lwowa rozegra.

no dwa mecze, które zakończyły się 
sensacjami. W pierwszym meczu U- 
kraina n.espodziewanie wygrała z 
AZS. 2:0 (0:0, 1:0, 1,0), a w drugim 
spotkaniu Pogoń odniosła zwycięstwo 
nad Lechią 1:0 (0:0, 0:0, 1:0)

W tabeli mistrzostwo prowadzi na 
razie Ukraina przed Pogonią i  Czar-

PIŁKA NOZNtt

Kanadyjska drużyna hokejowa Sud 
bury Wolves przyjechała już do Eu­
ropy i rozegrała pierwszy mecz w 
Dueuseldcrfie z reprezentacją miasta. 
Kanadyjczycy odn!eśli zdecydowane 
zwycięstwo w stosunku 8:0 (1:0, 1:0, 
1-01. Goście byli wyraźnie przemęcze­
ni długą podróżą merską.

GARBARNIA ZAŻĄDAŁA 800 
ZŁOTYCH ZA ZWOLNIENIE

PIŁKARZA.
Ale mimo to klub jest w porządku.

Znany piłkarz eksligowego Poegó. 
rza Hausner, który wyróżnił się w 
ubiegłym sezonie jako napastnik, wal 
cząc kilkakrotnie w barwach Krako­
wa o puchar Polski, odbywa obecnie 
służbę wojskową na Śląsku. Zawod­
nik ten ma zamiar przenieść się z 
Podgórza do Wisły lub Cracovii i w 
tej sprawie zwrócił się z prośbą o 
zwoln enie do zarządu Podgórza. Za 
rząd klubu zgodził się na udzielenie 
wolnienia, lecz wzarr.ian zażądał re. 
kompensaty p.eniężnej tytułem nieui- 
azczonych składek członkowskich W. 
wysokości około 800 złotych.



Wiadomości z całej Polski
ZASYPANY NA KOPALNI.

Na kopalni „Książe Marie" w 
Murckach, na poziomie 140 m., na 
filarze, nastąpił silny wstrząs, 
wskutek czego został zasypany 33 
letni górnik Józef Strnda. Prze, 
wieziony do szpitala, nieszczęśli­
wy robotnik zmarł tego dnia, po­
zostawiając żonę 1 dwoje dzieci. 
ROBOTNIK SPADL Z KILKUNA­
STU METROWEJ WYSOKOŚCI.

W  porcie gdyńskim, na terenie 
strefy wełno .  clowej zatrudniony 
przy pracy przeładunkowej robot­
nik Feliks Ozimiński został w pe­
wnej chwili zahaczony przez 
dźwig, który uniósł go w  górę na 
kilkanaście metrów. Zanim krani- 
sta zdołał zauważyć, co się dzieje, 
nieszczęśliwy robotnik zerwał się 
z haka i spadł na wielkie zwab 
węgta. Skutki upadku były fatal­
ne. Ozimiński doznał złamania ko­
ści miednicowej, rąk i nóg 1 ogól­
nych poważnych obrażeń.

Pogotowie ratunkowe przewio­
zło go w  stanie beznadziejnym do 
szpitala.

SPŁONĄŁ MŁYN I TARTAK.
W  Bolesławiu, pod Dąbrową k. 

Tamowa wskutek zatarcia się osi 
w  transmisji wybuchł pożar w 
młynie Mendla KSbla. Ogień zni­
szczył całkowicie młyn i przylega­
jący do niego tartak, oraz znaczne 
zapasy zboża i mąki. Szkoda wy­
nosi ponad 60.000 zł.
DLA UZYSKANIA PREMII ASE- 

KURACYJNEJ PODPALIŁ 
MEBLE.

Przed sądem okr. w Białymsto 
ku toczyła się rozprawa o podpa­
lenie ubezpieczonych mebli w mie

szkaniu dla uzyskania premii.
Na ławie oskarżonych zasiadł 

agent asekuracyjny Jakób Berei 
Berlin, jego córka Tania Kotoko 
wa i jego zięć Borys Kotókow- 
Akt oskarżenia zarzuca im namó­
wienie jakiegoś osobnika do pod­
palenia ich mieszkania, w  celu uzy 
skama premii asekuracyjnej w 
kwocie 10 tys. złotych za spalone 
meble.

Sąd uznał Borysa Kotokowa win 
nym namówienia niewykrytegc 
sprawcy do podpalenia jego mie­
szkania w  celu otrzymania odsiko 
dowania i skazał go na 5 lat wię. 
cienia z pozbawieniem praw oby­
watelskich i honorowych na okres 
5 lat. Ponadto na zapłaceni 35T- 
zł. tytułem kosztów sądowych.

żona Kotokowa Tania Kotoko­
wa i je j ojciec Jakób Prłis zostali 
zwolnieni od winy 1 kary.

GŁUPIE FIGLE PRZYCZYNĄ 
ZABÓJSTWA KOLEGI.

We wsi Szczerbowo, pow. so- 
kólskiege, 17-Ietni Henryk Racz­
kowski, mierząc żartami z fuzji do 
Wiktora Borkowskiego, mimowoii 
pociągnął za cyngiel. Padł strzał 
Pocisk śrutowy ugodził Borkow­
skiego w  twarz i położył go tru- 
pem na miejscu.
ZAMORDOWAŁ ŻONĘ W CZA­

SIE KŁÓTNI.
We wsi Dobrowlaniek, pow. 

Zbarażski, w  czasie kłótni małżeń 
skiej Mikołaj Kuteń zamordował 
swą żonę Petronelę. Mc-rdercę are 
sztowano.

NIEZWYKŁA ZEMSTA.
W zabudowaniach Jana Polskie 

go w kolonii Łapienik w  pow.

Krasnostawskim wybuchł pożar. 
Spaliła się stodoła ze zbiorami.

Ogień wznieciła Helena Chudzic 
ka z zemsty, że Polski nie chciał 
oddalić z pracy służącej, z którą 
jej mąż utrzymywał bliższe sto­
sunki. Chudzicką aresztowano. 
ARESZTOWANIE FAŁSZERZY 

PIENIĘDZY.
W  Gdyni policja aresztowała 

bandę fałszerzy 10 złotówek w 
liczbie 10 ludzi.

ZAMARZŁ NA ŚMIERĆ.
Mieszkaniec wsi Komina, An­

drzej Rakowiec, będąc w  gościnie 
u swego krewnego we wsi Zaro- 
choszczy, w pow. zdołbunowskim, 
wyszedł z domu w  stanie pijanym 
i udał się przez łąki w  kierunku 
wsi Kwasiłów. Następnego dnia 
Rakowca znaleziono martwego. 
Ustalono, iż śmierć nastąpiła wsku 
tek zamarznięcia.

MORDERSTWO
Mieszkaniec wsi Mamony, pow. 

mołodeczańskiego, Piotr Stankie­
wicz, przybył do wsi Wsi Buchow 
szczyzna, by zapłacić dług nieja­
kiemu Kartasiewiczowi. W  no- 
mend gdy wchodzili do domu Kar 
tasiewicza, gdzie odbywała się 
zabawa, ktoś uderzył go w  ciem­
nej sieni twardym narzędziem po 
głowie. Wskutek odniesionej ra­
ny Stankiewicz zmarł.
HR. RZEWUSKI ZWOLNIONY 

ZA KAUCJĄ
Aresztowany w W ilnie przed 

miesiącem pod zarzutem dokony­
w a n i czynów nieobyczajnych hr 
Eustachy Rzewuski został obecnie 
zwolniony z więzienia za kaucja 
2.000 zł.

Pod Garwolinem
D w a j p o lic jan c i c ię ż k o  ran n i w  s ta rc iu  

z  b a n d y ta m i
Pasterqnek P. P. w Maciejów* 

cach pod Garwolinem otrzymaj 
poufną wiadomość, że w jednym ł 
domów w Maciejowicach przeby­
wa poszukiwany bandyta, Nikito* 
Maruszeczko, wraz z dwoma kom 
panami.

Komendant posterunku, przo­
downik Stanisław Kołtun, nie ma 
jąc chwilowo więcej policjantów 
na posterunku, a obawiając się, 
by bandyci nie uciekli, zabrał ze 
sobą dyżurnego st. posterunkowe 
go, Wawrzyńca Sterna —  i obaj, 
zachowując wszelkie środki osfroż 
ności, poszli aresztować bandy 
tów.

Bandyci zostali prawdopodobnie 
przez kogoś ostrzeżeni o zbliżają­
cym się patrolu P. P. Gdy poił 
cjanci wchodzili do mieszkania, 
nagle bandyci zasypali kh  kulam*. 
Obaj policjanci, ciężki ranni, nie 
zdołali użyć broni. Bandyci rzu­
cili się do ucieczki.

Tymczasem na posterunek p rzy-. 
byli policjanci, którzy natychmiast 
udali się w ślad za komendantem 
Uciekający bandyci natknęli się 
na śpieszącego na pomoc policjan 
ta, w kierunku którego oddali sze- 
rzeg strzałów. Zarządzono obławę, 
w czasie której został zatrzymany 
Wacław Staniaszek, łat 22, miesz

s p m f a w i i m i m

K t r a -s il c o '*

kaniec Maciejowic. Rewolweru 
przy* nim nie znaleziono. Podej­
rzany on jest o wspóJdziałanie z 
bandytami. W jednym ze spraw­
ców postrzelenia rozpoznano zna­
nego kryminalistę Franciszka Ru 
sina, który ostatnio uciekł z wię- 
zienia.

Rannych policjantów przewiozło 
pogotowie do szpitala Dziec. Je 
zus. Przodownik Kołtun został 
ranny w okolicę serca, st. poste­
runkowy Stern — w  oba uda. Stan 
ich jest ciężki.

Przemysł ludowy w  Polsce
W  ostatnich dniach ukazała się 

na półkach księgarskich, pięknie 
wydana przez „Polskę Gospodar- 
czą" praca Janiny Orynżyny p. t. 
„Przemysł ludowy w Polsce". 270 
stron tekstu, zawierającego boga­
ty materiał informacyjny oraz 55 
znakomicie wykonanych ilustracyj 
barwnych i  jednobarwnych— skła­
dają się na całość tym bardziej 
interesującą, że książki tak wy­
czerpującej temat, dotychczas bra­
kło.

Książka Janiny Orynżyny, au 
torki pierwszych prac z tej dzie­
dziny, daje przegląd głównych 
gałęzi przemysłu ludowego w  Pol­
sce, nakreśla jego zasięgi regionai 
ne, zaznajamia z surowcem, tech­
niką i  dochodowością, oraz cha­
rakterystycznymi typami i moda­
mi w rozwoju wytwórczości ludo­
wej. Przedstawia przemysł ludowy

relafyny
J.CBTKEM.
w  dynamice —  w  żywym splocie 
różnych zagadnień. Rozważa spra 
wę popierania przemysłu ludowe­
go i przemian w  stosunku d*> 
sztuki ludowej. Książka, niezbęd­
na dla wszystkich zainteresowa­
nych organizacyj, samorządów i 
szkół zawodowych dla ogółu, 
dzięki żywemu stylowi i pięknym 
ilustracjom, będzie pożądaną lek­
turą czytelników.

t o ^ B C lU  OtOWf f

K ą c ik  ra d io w y

T a b e la  w y g ra n y c h
8 dzień ciągnienia IV klasy 40-ej loterii państwowe!

I I II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

30.000 zL Nr. 2840.
5.000 zł. Nr. 47753 

o , 2000 Nr- 17889 59541 71
fc*2*7 88441 96676 134182 18'
139267 171554

Po 1.000 zł. N r.: 6494 25467 3f 
35999 61C97 65559 68259 72380 75 
75638 78526 81430 84881 85844 92 
104368 113881 121155 126G55 15t 
161971 169960 177686 178207 192

1.000 zł. Nr. 24224 36116 44 
54932 63551 111275 114309.

5.00 zŁ Nr.: 47753 96109 11C 
147175 186043.

WYGRANE PO 200 ZŁ.
33 53 169 245 93 354 496 537 63 

785 1109 1203S 91 1416 58 85 1630 
1773 2041 2234 63 2533 2628 58 47 
2735 44 3077 3112 64 3208 51 3331 
3407 22 3512 3672 4025 48 66 4145 
4216 4402 56 4611 5141 5505 19 96 
5978 6018 67 6152 79 6288 6403 6515 
55 6650 51 6717 6848 7019 7181 7232 
7353 7412 44 98 7682 7705 20 45 
7815 49 8087 8146 8507 8798 8894 
9022 64 9146 81 9263 9409 9548 9661 
9842 6864 9900 7072 10074 252 367 
529 716 81 839 11286 332 83 490 777 
807 93 12085 89 388 577 638 955 
13014 82 228 605 764 75 850 920 46 
14019 133 235 437 68 585 679 93 
798 807 903 95 15169 248 316 57 490 
636 801 16036 120 59 79 97 226 69 
399 426 70 680 923 17039 44 247 
565 876 84 981 18072 132 212 802 
481 736 858 912 19031 32 41 97 
230 71 S il 470 527 684 840 909 31 
20072 105 222 332 66 623 28 781 
952 21030 94 172 77 233 314 37 421 
632 751 22030 217 637 23015 466 
565 607 806 13 81 24120 23 40 90 
386 421 706 919 91 25144 275 619 
723 26095 185 328 494 99 726 951 
27018 104 251 331 743 49 73 897 
914 28028 241 458 645 624 768 829 
900 29040 167 253 301 29 82 656 
626 760 880 30029 321 70 891 31067 
485 546 32086 214 519 97 872 909 
38027 75 77 216 799 954 84004 42 
190 292 363 764 96 803 999 35252 
58 418 62 500 748 36008 72 242 341 
88 444 503 21 92 837 910 37076 181 
210 432 84 567 928 38C08 288 721 30 
902 39074 96 111 36 224 321 76 745 
851 52 902 40159 237 325 473 669
96 840 912 41222 663 741 832 61 
42035 109 208 464 550 657 43174 247 
98 303 63 433 81 749 51 886 921 26 
30 44146 50 230 49 372 656 709 64 
45010 21 298 22 357 447 69 664 778 
816 926 43 46103 255 506 788 846 
927 67 47034 47 52 452 877 48309 51 
417 502 807 68 993 49036 411 20 36
97 575 734 915.

50283 388 93 542 44 642 43 782 
96 51102 25 269 352 86 428 680 720 
855 914 23 83 52038 238 365 437 506 
49 67 661 92 839 53292 432 36 55 95 
54113 203 368 477 568 708 835 989 
55147 250 380 870 89 911 56039 288 
580 685 743 859 57267 490 94 565 
608 845 52 971 58332 510 22 669 
720 60 867 87 922 59031 44 240 401 
534 751 973 60043 69 133 253 75 339 
602 52 722 27 66 807 61036 123 221 
86 373 403 594 769 857 62520 609 
738 65 81 908 63271 91 302 5 78 87 
S78 64041 51 108 42 419 45 505 34

32 78 939 67 81 153163 253 85 305 
583 869 154186 9$ 528 606 727 948 
155062 76 289 96 473 535 156070 172 
383 462 681 71 921 157027 159 257 
353 7 532 97 158119 84 201 87 365 
423 4 592 691 754 159264 84 401 504 
705 24 961 160043 300 619 812 5 
161020 430 542 659 61 718 88 90 921 
162-171 216 307 442 640 609 731 889 
943 163213 55S 74 80 645 732 90 302 
38 164076 115 208 461 60 3 80 81 892 
163946 116 868 71 89 441 591 773 830 
994 5 66418 5S6 84 804 90? 29 32 7 
1671,83 315 407 14 595 65 646 54 80 
797 906 168115 61 239 408 721 935 
43 169004 45 114 290 5982 605 56 934 
170**29 163 476 665 88 £55 911 98 
171329 409 698 7i6 54 885 172168 
86 532 775 835 98 978 95 173019 468 
603 863 174092 676 947 175122 202 47 
7 74 318 28 611 753 S55 176113 220 
552 737 177017 74 138 44 239 375 404 
518 79 178050 308 642 F.6 809 77 
17901S 210 331 99 481 539 602 757 
70 180170 510 35 880 181917 201 61 
361 647 549 S27 182110 809 63 573 
645 826 59 183100 32 250 437 49 552
64 843 S39 184158 206 23 833 62 481 
724 931 53 185012 40 100 223 330 473
7 544 604 722 7S8 759 20 186104 33 
246 £09 683 871 96 940 47 86 187032 
3 465 34 773 842 52 916 62 72 18808$ 
107 364 -155 98 674 S33 958 189159 
364 492 566 917 715 51 931 43 190073 
99 264 371 435 546 87 603 40 55 81 
700 910 191195 332 550 937 192131
40 218 352 65 9 443 511 614 193298 
490 512 56 799 194081 128 216 34 502 
67 622 711 891.

III ciągnienie
WYGRANE PO 200 ZŁ.

503 95 604 6 96 717 61 992 2573 
640 8101 258 390 546 744 988 4353 
884 6229 96 378 6105 507 665 865 81
8 933 7171 282 670 81 284 8099 863 
957 1-253 435 79 647 772 897 10014 
578 702 67 829 93 207 11073 713 801 
12044 73 201 318 498 50? 79 13366 
435 834 14332 429 572 619 795 895 
15020 78 757 96 868 975 16082 283 
350 61 484 914 17045 56 172 673 
13249 366 462 598 797 860 19037 245 
583 834 20343 442 68 547 734 21025 
308 752 22019 29 99 640 66 741 911 
23008 36.’ 24253 356 418 528 894 948 
25612 849 958 26O4£ 123 667 807 46 
918 50 27010 267 501 28056 819 29103 
361 566 Cl 6 30086 166 506 782 31281 
879 751 883 32628 65 787 818 92 
38002 56 129 291 994 34190 632 78C 
85.2 :.’5O89 448 74 524 645 36409 73 
95 593 814 942 37053 195 362 714 872 
38123 232 823 39290 681 888 974 
40236 336 885 908 17 43 41016 86 
898 S67 995 42230 540 43118 238 76 
889 958 44081 134 57 45147 924 74 
46105 9 £82 8 767 838 77 47168 791 
S03 961 48202 56 368 479 752 96 919 
26 47414 56 514 50050 285 513 83 643 
712 21 51007 23 188 258 379 672 3 
337 926 52146 307 44 444 545 676 913
41 70 53014 184 92 355 613 866 933
65 54066 243 722 983 65647 66302 364 
57171 234 369 476 639 704 45 829 
58306 87 719 26 883 591£6 201 457 
62 540 836 60482 656 87 711 854 923 
46 63 61181 461 674 776 R41 933 72.

63335 448 80 621 64152 816 72 
65172 87 282 560 877 905 66211 767 
53 972 67033 485 507 78 687 867 95 
916 68299 462 734 942 93 69404 76 
714 44 68 70014 42 430 99 551 918 
71232 392 511 26 29 721 72289 458 
585 73243 346 53 86 516 17 18 95 
863 74110 62 260 504 882.

75169 20,1 340 452 893 961 76057 908 
77901 78999 79074 479 691 719 993 8811 
81 610 17 770 76 817 82058 436 855 83141 
731 847 84160 65 74 275 324 32 85454

56 797 839 46 951 65686 106 325 408 
47 85 557 72 605 800 66071 94 349 
66 904 67000 78 89 128 541 685 742 
833 995 68261 474 520 632 756 801 
933 69103 202 48 317 432 533 37 48 
639 45 61 73S 42 76 70024 78 81 132 
84 3C1 435 579 99 800 7 85 973 
71010 125 41 222 96 480 823 971 99 
72019 306 539 40 772 85 863 73135 
583 633 724 88 801 83 74157 84 434 
40 664 631 741 841 60 951 72.

75202 345 704 72 81 86342 499 584 
605 53 715 38 77004 75 177 208 75 370 
548 77 650 879 78000 82 232 492 502 27 
52 819 65 62 66 942 79136 246 375 443 
931 45 49 80021 231 65 68 506 20 29 3 
876 91 81078 95 98 170 242 51 303 624 
30 37 86 82026 205 395 454 662 744 952 
83233 39 73 93 167 602 845 70 86 81040 
61 79 250 454 849 906 17 85217 523 684 
732 42 816 967 86327 77 435 536 788 931 
87001 67 119 42 250 321 990 88014 85 
221 378 90 535 848 71 920 82 89082 86 
110 323 483 527 48 712 810 77 918 90550
94 84 620 738 811 23 91132 252 351 488
90 579 724 852 506 55 92038 93 254 356 
417 511 51 609 16 835 52 54 975 93C18 
19 433 61 590 624 978 94068 78 87 ">5 
254 59 354 88 476 509 90 603 755 13 
9501.1 61 65 75 178 287 358 487 528 603 
39 53 770 86 907 96087 211 317 602 90 
997 97045 82 13." 237 309 464 507 604 
58 730 908 31 98004 318 506 30 99294 
408 10 27 52 90 97 528 83 681 738 '7

100015 132 2059 389 581 646 69 101191 
99 131 89 208 52 540 635 '744 62 102141 
349 447 79 730 78 103011 199 245 312 35 
504 23 611 828 52 69 104116 337 78 435 
598 755 845 10503.* 59 191 231 438 711 
106073 195 214 66 300 416 48 733 821 95 
107089 115 66 251 345 62 69 561 643 C20 
108062 108 279 342 41’ 68 639 702 968 
1093C 41" 575 604 41 750 811 71 110100 
8 32 48 209 57 347 92 575 111116 33 293 
306 39 402 855 112057 64 197 204 78 3"4 
490 520 26 40 606 59 764 113008 40 263 
343 48 427 506 846 908 114437 86 530
91 621 115388 416 617 116037 59 400 860 
117078 173 338 402 31 506 50 70 628 86 
728 897 917 118084 112 88 276 349 73
405 30 636 731 59 896 922 119242 60 472
545 611 781 89 120349 474 511 48 121139
372 640 801 60 965 122060 133 201 40
406 558 99 602 753 885 947 72 123130
236 392 419 63 629 91 74i 928 124224
434 754 67 859 125196 308 533 618 64 850 
126208 64 402 581 729 876 127216 542 
885 906 128114 294 305 407 565 770 816 
43 76 913 129071 192 203 326 27 71 477 
670 17 67 813 83 923 60 130027 68 145 
60 271 498 551 647 56 706 64 131042 283 
86 345 75 529 642 98 948 132155 69 528 
615 40 94 806 958 133104 26 76 346 417 
583 913 134086 93 343 561 725 46 934 
11532*1 83 88 413 589 94 664 854 913 43 
136155 201 70 312 472 693 803 59 93 
1370000 37 42 49 188 248 454 771 880 
970 118173 254 387 406 597 81 727 885 ! 
139078 86 669 756 820 140182 323 502 ' 
3 16 60 686 767 925 36 97 141047 217 
70 82 672 781 831 10 20 48 98 915 25 
142127 65 234 93 97 311 77 78 609 69 92 
796 861 947 143004 72 311 9 36 59 482 
627 89 740 55 838 976 87 144041 101 17 
227 62 367 429 534 621 6' 987 145065 
166 96 232 55 300 47 110 28 89 526 625 
785 889 9t 146039 94 249 604 56 81 83 
35 753 147290 97 365 823 920 1481301 
3:5 72 419 515 40 694 711 821 967 149393 1 
490 9’  68C 81 81C 969 91.

150464 640 68 82 600 850 020 
161118 24 82 76 659 70 706 946 84
95 152251 87 95 460 670 602 23 7081

86161 215 512 630 87002 86 223 38 88311 
89001 312 43 460 650 64 737 871 910 
90213 357 448 539 990 91859 92285 687 
94 730 74 93100 233 94040 114 16 56 276 
341 857 95 118 291 617 751 816 27 61 
96689 741 831 9.036 394 405 941 98148 
84 273 334 840 928 99013 166 884 961 

100225 70 406 511 673 715 26 79 924 
87 101127 561 633 102242 103316 50 55 
456 558 690 101276 514 719 867 105143 
53 298 635 767 844 106090 146 267 302 
431 559 107048 238 341 699 980 108103 
699 753 110025 27 337 90 477 697 754 
110029 581 886 941 70 111174 334 52 490 
830 112253 346 113041 62 396 530 31 
11415-1 267 321 521 705 50 898 115143
65 92 403 530 61 116271 536 43 818 951 
117026 147 204 14 83 336 37 534 423 
937 77 118055 135 678 644 54 843 929 
119573 872 120195 267 372 428 73 629 
68 738 121259 582 122762 66 123060 36
84 566 618 755 892 920 29 124361 40’ 18 
755 878 125172 303 67 70 78 522 876 971 
126173 223 364 541 836 92 127112 539 
609 66 834 128431 62 725 976 129004 613 
303 130061 67 188 243 445 541 47 76 
707 16 131105 37 628 866 132613 733 
133016 211 544 709 978 134115 301 489 
771 929 135691 977 136108 20 308 8-12 
911 54 137277 138364 677 139358 514 861 
140000 3 390 497 823 902 141084 96 226 
31 407 72 1 857 142089 234 385 566 637 
980 144111 364 438 630 56 145379 O  
591 791 146095 439 147384 148462 552 
149321 90 409 63 536 831.

150085 214 55 567 924 61 151415 
49 757 152447 63 74 784 868 153141 
58 316 154204 723 851 999 155043 
280 349 539 82 156008 341 556 954 
157170 267 472 520 631 50 793 158484 
648 69 159133 294 433 161035 199 
49 272 730 967 162221 420 610 11 
94 981 163112 703 164021 397 621 
23 165640 50 166225 349 923 67292 
853 956 168072 168 513 653 83 
169511 644 753 170113 411 50 540 
668 171278 406 172353 816 55 955 
173277 563 956 174388 897 175148
85 387 747 64 862 176211 296 177046 
417 894 178379 88 499 819 36 0 908 
76 179322 416 23 592 668 954 180361 
763 922 181169 430 616 723 182 262 
782 183017 323 83 92 506 62 184329 
402 185017 362 99 506 617 877 186131 
466 507 943 187378 502 629 189240 
63 351 190005 15 118 216 26 763 
191027 196 346 601 29 192312 474 
193146 471 953 194267 327 47.

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

20 000 zL Nr. 64373.
15.000 zł. Nr. 845.
10.000 tŁ  Nr. 1685S1.
5.000 zł. Nr.: 28C20 61679 160181 

183929 168846 178157.
Po 2.000 ił. Nr.: 960 2144 26711 

89022 10gf89 138369 180160
Po 1.000 ri. Nr.: 12305 15793 2240o 

56192 67845 72605 78846 7?881 33186 
85015 92132 95929 i " 199 J?’282
104274 1**4559 108223 UM77 113693
126677 127746 131463 136129 146o48
154961 169691 173183 187125.

WYGRANE PO 200 ZŁ.
157 290 885 697 825 945 1517 98 

2103 4490 763 5607 6049 160 85 329 
838 7492 6029 8004 112 26 936 9073 
141 285 346 505 735 910 10093 326 
869 11124 575 665 12612 55 953 13152 
250 349 400 10 596 14237 375 42 18 
441 653 878 975 15243 30 90 439 16408 
838 961 17530 928 62 18008 13 277 907 
19525 718 80 20067 211 897 905 97 
21545 661 71 796 22128 35 23080 209
66 383 481 506 72 24760 97 850 25133 

,804 26078 425 27014 95 383 456 553

28596 97 838 29836 30025 31260 322 
34 572 645 878 901 27 32305 400 783 
33095 302 473 507 855 34051 310 11 
745 73 35094 113 33 308 32 42 515 
712 886 37117 846 8072 235 395 39129 
559 622 40233 41021 426 547 669 789 
916 42343 871 907 87 43310 630 997 
45215 74 79 862 921 46152 338 81 417 
51 638 63 65 69 78 811 949 64 47167 
415 549 642 48064 554 815 913 21 
49858 80 50110 301 463 753 811 51131 
220 361 955 52195 53093 524 63 96 
724 939 64264 672 -871 900 55252 507 
703 56663 720 95 871 98 57327 660
58103 789 808 29 59265 879 921 60336 
637 805 61088 99 199 418 33 706 812 
62499 827 63633 701 809 900 64 64036 
128 207 589 703 900 65127 392 65511 
51 710 67003 68093 137 250 367 400 
903 69718 70071 518 643 782 932 71036 
48 414 670 954 73177 365 406 578 73072 
123 366 462 74137 79 330 58

75182 966 76523 668 77054 2C9 74 
309 67 582 641 977 78032 150 634 
79585 80001 434 518 951 81484 747 
82148 219 305 30 41 419 950 
83007 87 276 477 878 84057 211 368 
986 85311 839 86132 859 87342 658 
888 913 88012 258 555 89166 251 749 
910 90248 324 416 742 858 74 911 
91061 410 528 633 764 92018 246 
460 534 716 831 977 93399 401 94118 
110 390 94 500 95222 46 471 576 
654 731 96082 225 363 74 492 608 
863 97076 118 23 33 40 418 844 58 
98127 234 639 66 817 951 99231 Ć08 
73 834 70.

100021 172 234 343 517 851 101721 
102109 97 844 967 103255 467 572 
104288 425 58i 606 105087 435 529 
84 960 106119 328 42 541 908 107014 
29 544 103026 48 105 76 252 55 570 
109079 200 330 425 716 810 964 99 
110067 163 421 111125 534 56 92 
785 112672 945 59 1113536 608
114050 136 39 346 764 849 921 
115324 409 890 910 77 116216 87 304 
403 117153 302 7 118322 119007 224
43 306 92 646 711 46 63 899 120529
44 747 48 846 121045 115 3*10 911 53 
122t93 457 571 123569 800 25 965 
124483 709 125140 376 515 631 55 
879 126116 243 303 18 658 
127300 472 951 52 79 128091 166 
466 822 129207 652 818 130032 140 
465 74 131069 187 264 360 132497 
50 616 703 993 133250 884 986 
134382 135535 737 821 136668 137963 
138219 340 591 729 45 940 139360 
140019 257 141427 612 85 84 966 
142205 323 916 28 71 143376 507 
998 144174 259 333 61 145364 729 
39 146276 87 432 864 147108 230 527 
91,1 148060 39 864 973 149276 312 27

151253 151485 690 719 820 53 935 
162651 817 979 163196 216 745 913 
164193 405 57 156126 299 533 746 
931 1G6819 157022 238 426 583 698 
734 820 158028 519 159316 71 638
160068 161140 162123 267 304 544 713 
99 829 983 163091 216 363 80 450 4 
666 975 831 164004 137 605 72S 8$ 

365012 115 401 7 822 16606S 77
383 487 679 836 930 167569 907
168003 604 169040 £41 702 64 861 
170027 572 603 972 88 171008 311 583 
172C-J7 818 698 773 871 173132 234 
598 174056 241 175289 323 564 
176237 358 584 904 177265 452 517 
56 848 178304 434 621 94 670 920 
1794Ó7 629 674 833 180036 367 813 
1812E9 309 12 606 766 889 182143 
37? 787 183056 89 27 0 880 782 900 
184741 811 980 185740 842 967 186175 
331 487 521 770 883 187283 327 483 
691 188847 911 41 54 189073 880 580 
606 190294 436 681 877 191382 825 
912 192953 193206 194235 877 629

760 £47.

DZIŚ 15.1.38 R. SOBOTA: 
13.00 Transm. z portu Vlassingen

(Holandia) uroczystości spuszczenia 
na wodę nowej polskiej łodzi pod­
wodnej.

15.45 .Kukułczęta" — wesoła au­
dycja cla dzieci.

17.00 „Z galerii dziwaków sybe- 
ryjskith" — felieton.

20.00 Koncert muzyki ludowej. 
21.00 Muzyka taneczna.
W przerwie monolog w wyk. Wyr-

wieza - Wichrowskiego.

W okresie karnawału wprowadza 
Polikie Radio do programu stałe lek­
cje tańców dla radiosłuchaczy. OJby 
wać fię one będą trzy razy w tygod­
niu, w pon!edziałki, środy i  piątki, cd 
godz. 18.10 do 18.30, pod kierownic­
twem Lucjana Wajszczuka. Lekcjo 
t> obejmą narodowe tańce polskie, a 
więc mazura, poloneza, kujawiaka i  o- 
berka, tak często przez obcych po­
dziwiane, a  nawet naśladowane.

Przedwojenne pokolenie umie je 
jeszcze dobrze, ma je niejako we 
krwi i nie tylko mile je  wspomina, 
ale przy każdej okazji tańczy z ocho- 
tą. Młode zaś pokolenie zna tylko 
tanga s!cw-foxy czy rumby, tym . 
czasem na sale balową wracają try. 
umfalnie polskie tańce, tak ostatnio 
zaniedbane. Uczmy się więc ich czym 
prędzej przy głośnikach.

Pierwsza lekcja w poniedziałek, du. 
17 stycznia.

Radia warszawskie
SOBOTA, 15 stycznia.

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.2Ó 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.0!) 
Dziennik. 7.15 Muz. z płyt. 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.15 Śpiewajmy piosenki. 
11.40 Colette Frantz (skrzypce) (ply 
ty). 11.57 Hejnał. 12.03 And. połud. 
13.10 Tr. z portu Vlissngcn (Holan­
dia) uroczystości spuszczenia na wo­
dę nowej polskiej łodzi podwodnej. 
15.3J Wiad. gospod. 15.45 „Kukuł- 
częta" — wesoła aud. dla dziec:.
16.15 Ork. wojsk, (z Wilna). 16,50 
Pog. akt. 17.00 Z galerii dnwaków 
syberysjkich — felieton — wygt. 
prof. Dyboski. 17.15 Belcanto zalewa 
świat — w oprać, prof. L. Kamień­
skiego. 17.50 Nasz program. 18.00 
Wiad. sportowe. 18.10 Pog. społ.
18.15 śpiew (płyty). 18.30 Program. 
18.35 Aud. dla wsi. 19.00 Aud. dla 
Polaków za granicą. 19.50 Pcg. akt. 
20.00 Muz. ludowa w wyk. Ork. P.R. 
20.45 Dziennnik i pog. akt. 21.00 
Muz. tan. Mała Ork. i refreny. W 
przerwie ok. 21.80 ..Analfabeta" — 
monolog w wyk. Wyrwicza. 22 50 
Ost. dziennik.

WARSZAWA II. 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in­
formacji. 14.05 Program. 14.10 
N°k'-urny Chopina. Wyk.: A. Rubin, 
stein (płyty). 15.00 Pog. akt. 15.10 
Wiad. sportowe. 15.15 Zespół Jana 
Różewicza. 18.00 S°l>śei: S. Barski 
bas) i S. Rachoń (skrzypce). 13.50 
lycie kulturalne stolicy. 22.00 Recy­

tacje frag. wierszy i prozy współ­
czesnych pisarzy wileńskich. 22.25 
Zespół Józefa Stena. 23.10 Muz. tan.
(PKRÓTKOF ALÓWKA: 24.00 Dzień 

nik. „Jak święcić rocznicę 1863 roku" 
Koncert Ork. P. R. pod dyr. Stan. 
Namysłowskego. „B°gactwem P°L 
ski — jej Iudn°ść'‘. Utwory Chopina. 
„Świeczka zgasła" — ełuch°whk° 
wg. komedii Fredry. Marian Rent­
gen, Bracia Komorowscy — duet 
cytr, „Dziarskie chłopy" — piosenki.



gj  gt Tarjsgyaa Sir. 6

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Komisja kulturaino-oSwietowa Z.Z.K. w Krakowi;

u rz ą d z a

U roczystą  A kadem ią
z okazji 20-lccia istnienia O rganizacji P olskich K olejarzy  

dn. 16 stycznia 1938 r. o godz. 10-tej przed południem  
w sgli T eatru  „B agatela" przy ni. K arm elick iej 1.

N ą program  złożą się:
Zagajenie — Prezes Koła ZZK. 

w Krakowie, Iow. J. Czekański, 
„Marsz Tryumfalny* Fucika — ode­
gra orkiestra ZZK. z N. Sącza, „Ko­
lejarze Polacy : ich Organizacja w 
ruchu niepodległościcwym za cza­
sów zaborczych* — referat Gener. 
Sekr. Zarządu Głównego Z. Z. K„ 
tow. Sł. Grylowskiego, „Historia 
Z. Z. K. i rola kolejarzy w Wolnej 
Niepodległej Pcisce*, referat preze­
sa Zarządu Okręgowego ZZK. w 
Krakowie — R Batora, Uwertura 
„Patria" Z. Runda — wykona orkie­
stra 7ZK. z Nowego Sącza, „Pieśń 
żołnierska" — Moniuszko — wyko- 
no orkiestra ZZK. z N. Sącza, De­
klamacje utworów Szymańskiego

pod tyt.: „Plakat", „Kolejarze", 
„Prezes Polska Lipo" — oddekła- 
muje sekretarz Zarządu Koła ZZK. 
Kraków, tow. R. Fussck, „Suita kau- 
kazka" — Ipolitow-Iwanow — wy­
kona orkiestra ZZK. z Nowego Są­
cza; „Taniec z pochodniami" — 
Mayerbera — odegra orkiestra ZZK. 
z N. Sącza; Popisy Chóru ZZK. i 
Tarnowskich Gór — „Wiązanka pie­
śni robotniczych" i „Pieśni Ludo­
wych śląskich". „Wieści z Podhala" 
—J. Ciapski—odegra orkiestra ZZK. 
z N. Sącza; „Mazur" z opery „Bzi­
ka" — Moniuszko — •'degrn orkie­
stra ZZK. z Nowego Sącza; „Maisz 
ZZK." -  1. Wolfsta’a -  odegra 
orkiestra ZZK. N. Sącza.

W niedzielę, dn. 16 b. m. o  go dz. 10-ej przed poł. w sali Domu 
Tramwajarzy, pi. Serkowskiego 7, w Podgórzu, odbędzie się

Z grom adzen ie  publiczne
z porządkiem  dziennym :

1) Sytuacja polityczna i  gospodarcza; 2) Sprawa bezrobocia; 
3) Zamach na ochronę lokatoró w.

R eferu ją  tow. tow. dr. Szum sk i, St. C ekiera  i Br. W alczyk. 
Towarzysze! Towarzyszki! Sta wcie się licznie.

KO M ITET P. P. S. DZIELNICY PODGÓRZE.

Strajk studentów Akademii Górniczej
Onegdaj w południe odbył się 

w Akademii Górniczej demonstra­
cyjny wiec studentów przeciw 
projektowi ustawy o nadawaniu 
tytułu inżyniera.

Zebrani uchwalili rozpocząć na 
tychmiast 4-dniowy strajk demon 
stracyjny. Równocześnie uchwa­
lono na wypadek nie wycofania 
projektu ustawy przerwać studia.

Newe przepisy o podatku widowiskowym

S ira jK  w  Jaaryce „C elom ie”
w Krskowie

Robotnicy fabryki szkieł opty­
cznych ,.Celoptic“  wystąpili dnia 
16 grudnia 1937 r. z żądan-fem 
podwyżki płac i zawarcia umowy 
zbiorowej. Bezpośrednie rokowa­
nia niedały rezultatu, wobec cze­
go sprawę skierowano do Inspek­
toratu Pracy. Na konferencji przy 
udziale inspektora p. Gana za­
proponowali właściciele 5% pod­
wyżki, na co robotnicy nie zgo­
dzili się. Race w tej jedynej w 
Polsce fabryce są śmiesznie ni­
skie .bodaj najniższe w Krakowie 
i wynoszą przeciętnie dla robot­
nika, który musi posiadać odpo­
wiednie kwalifikacje, 35 gr. za 
godzinę pracy. Sama fabryka nie 
posiada żadnych urządzeń higie­
nicznych ,woda leje się ze ścian, 
nie ina szatni i jadalni dla robot­
ników ,co ujawniła przeprowadzo 
na kontrola przez Inspekcję Pra­

cy. W  tych warunkach robotnicy 
musieli przystąpić do strajku oku 
pacyjnego, by zmusić fabrykan­
tów do ustępstw.

Musimy również podkreślić pro 
wokujące stanowisko dyr. Rozen- 
biatta, który wszystkie żądania 
robotników odrzucił. Nazwisko 
tego pana muszą robotnicy za­
chować we „wdzięcznej" pamięci, 
aby w odpowiednim momencie 
przypomnieć mu dotychczasowe 
„zasługi". Nie mogąc robotników 
złamać, stara się p. Rozenblatt 
przez niewypłacenie zarobków 
g’odem zmusić ich do opuszcze­
nia fabryki. P. Rozenblatt zapo­
mina, że ten kawał jest już zbyt­
nio znany i nie pomoże do rozbi­
cia solidarności robotników.

Z dniem 1 stycznia r. b. wszedł 
życie nowy statut o poborze 

podatku widowiskowego w Kra­
kowie, wprowadzający szereg 
zmian w obowiązujących dotych­
czas w tym przedmiocie przepi­
sach.

Ważniejsze zmiany dotyczą m. 
In., opodatkowania imprez oraz 
gier w karty, bilard i  t. p. urżą- 
dzanych przez stowarzyszenia i 
kluby w  lokalach własnych, obo­
wiązku zgłaszania przez te sto­
warzyszenia i kluby oraz właści-

cieli zakładów gastronomicznych, 
kawiarni, sal tańca i t. p. imprez, 
urządzanych w ich lokalach przez 
osoby obce, sposobu wymiaru, po­
datku ryczałtowego, oraz wysoko 
ści opłat za garderobę.

Zainteresowane osoby, stowa­
rzyszenia i wJaść. lokali gastro­
nomicznych winny we własnym 
interesie zapoznać się z treścią 
nowych przepisów w Wydziale 
Finansowym Zarządu Miejskiego 
(Ratusz II. p. biuro Nr. 8).

G łosy c zy te ln ik ó w
W a l k a  o  t y t u ł  i n ż y n i e r a

Kronika Bielska, B iałej i jń o l iy
Oddział Biała, ul. Kamsroarika 4

Echa b arb arzyń sk ie j m asakry
w Domu Xatoi;cRim w  Kozach

We wtorek zakończone zostało 
dochodzenie policyjne w sprawie 
krwawej bójki w niedzielę, dni*i 
9 stycznia b. r., w Domu.katolic­
kim w Kozach na zabawie, urzą­
dzonej przez Stronnictwo Naro­
dowe.

Prezes Stronnictwa Narodowe­
go w Kozach, p. Władysław Mle­
czko zaptosił bojówkę endecką z 
Białej, a -ta  za zgodą i wiedzą 
swego prezesa, niejakiego Górne­
go, wyjechała do Kóz, by wziąć 
udział w  zabawie.

Tymczasem, jak ujawniło śledź 
two, w czasie zabawy dwaj osob­
nicy pobili się. W tej chwili czło­
wiek- kierujący bojówką sprowa­
dzoną, dał znak gwizdkiem i bo- 
jówkarze wybiegli z ukrycia ze 
sztyletami, drągami żelaznymi i 
pałkami dębowymi.

Bogu ducha winnemu Mariano­
w i Banetowi jeden z bojówkarzy 
(nazwisko jest znane) wpakował 
sztylet w  pierś, a Banetowi Jano­
wi przebito brzuch i zraniono żo­
łądek, zaś Alojzego, który chciał 
ratować brata, spotkał ten sam 
los. Sekcję zwłok przeprowadził 
dr. Pierażyński.

Wywiązała się ogólna bijatyka, 
w  której jeszcze sześciu obywate- 
li Koz zostało poważnie rannych.

W ostatnich tygodniach, na ła­
mach prawicowych dzienników 
rozgorzała gwałtowna kampania. 
Sypią się „technikożercze" artyku 
ły, sprawozdania, rezolucje, me­
moriały ,a wszystko to nosi mia­
no „walki w obronie tytułu inży- 

Akcję strajkową prowadzi Cen I niera“ .
tralny Związek Robotników Prze- , , - - „  naz  ~  . ,, , Kto walczy, z kim i o cor Udmysłu Chemicznego w Krakowie. 1 . .. . * - „}  6 powiedz jasna i prosta: inżynie­

rzy o monopol tytułu, technicy- 
o tytuł równoznaczny z prawem 
do tycia.

Inżynierom, występującym tak 
ostro’ przeciwko nadaniu techni­
kom tytułu inżyniera zawodowe- 
go, nie dość tych prerogatyw, ja ­
kie już posiadają. Chcą w drodze 
ustawy przemysłowej przywiązać 
do swego tytułu wszelkie upraw­
nienia tak w samodzielnym ,jak 
i w  najemnym wykonywaniu za- 

jwodu. Technicy dla kwalifikacji, 
„Orędownik" endecki z dnia 12 jakie im dała praca zawodowa, 

stycznia napisał, że... to „bojówka i chcą zawodowego tytułu inżynier 
socjalistyczna" (!) z palkami i no [ i związanych z tym tytułem upra- 
żami dokonała napadu na „naro-1 wnień, w niczem natomiast n:c 
dowców" ( ')  w rezultacie czego chcą umniejszać wartości tytułu 
dwóch członków TUR-a zmarło z naukowego: inżynier dyplomowa- 
odniesionych ran. j n>'-

Jest to bezczelne kłamstwo, — | Chodzi tu przecież o odróżnie- 
gdyż żadnej bojówki socjalistycz-1 nie tych dwuch pojęć: tytu? nau- 
nej na „opłatku" endeckim nie kowy i ty tu ł zawodowy. Pytam, 
byio. Byli tam obywatele Kóz — ’ co za dyshonor dla inżyniera dy- 
których „narodowcy" zaprosili na plomowanego tytułowanie w ży- 
opłatek i pobrali od nich po 1.20 ciu codziennym na równi z inży- 
zł. za bilety wslępu, a później nierem zawodowym? 
zmasakrowali ich. I Przewidując wejście w życie

Również klerykalne „Siedem projektu o nadaniu tytułu in- 
Groszy" broni „endeków", zwal- żyniera, w myśl ktorych technik 
niając winę na... przeciwników po ’ po 5-letniej praktyce poddaje się 
litycznych. j egzaminowi przed komisją zlożo-

Od dłuższego czasu różne Za- J ną po połowie z profesorów wyż- 
jączki i Górnowie szczuli przeciw I szych i średnich zakładów nauko- 
ko socjalistom, zapowiadając „pru , wych (a wypada nadmienić, że 
cie im brzuchów". Kozy miały być wszyscy członkowie komisji egza- 
dla nich eksperymentem doświad- ’ minacyjnej to inżynierowie dyplo.

resztów w Bielsku, do dyspozycji 
prokuratora w Wadowicach.

czalnym.
Zabici nie byli członkami PPS, 

ani TUR. Tym niemniej piętnuje­
my okrutną zbrodnię, dokonaną 
na spokojnych obywatelach Kóz 
przez prowodyrów „endeckich".

Ofiary nądzy
Żebraczka Maria Kowalczyk

mowani) jeden z tych „techniko-

żerców" pozwala sobie na twier­
dzenie ,że profesorowie szkół śred 
nich dadzą zawsze kr«skę tech­
nikowi, a wśród politechników 
znajdzie się jeden o „miękkim 
sercu" i ten przeważy szalę na 
korzyść technika.

Jest to insynuacja pod adresem 
własnych przyjaciół, którym tak 
a priori imputuje się „przestęp­
stwo służbowe",. jak również od­
stępstwo od sprawy inżynierskiej. 
Tę kwestię załatwcie panowie 
między sobą, lecz z techników 
nie róbcie niedołęgów, uciekają­
cych się do „miękkiego serca ‘ i 
„kumoterskiego egzaminu". Tech­
nicy zdobyli pozycję w życiu, po­
trafią ją i  obronić i ‘ wywalczyć 
dla niej uznanie wbrew wszelkim 
trudnościom.

Technikom z góry chce się za­
mknąć wszelkie możliwości, m i­
mo ,że na równi z Inżynierami 
dają społeczeństwu swój owocny 
wysiłek. Uczeń szewski ma w per 
spektywie własny warsztat a mo- 

i fabrykę butów, technicy na­
tomiast mają ograniczyć się do 
oli pionków i przez całe życie 

narzekać na chwilę, w której o- 
brałi zawód, nie dający żadnej 
satysfakcji.

Może to obawa przed współza 
wodnictwem nakazuje inżynierom 
opancerzyć się w tytu? tak za­
zdrośnie strzeżony. Podobno, przez 
nadanie technikom tytułu inży­
niera ma się obniżyć rzekomo po 
ziom polskiej kultury technicz­
nej".

Życie mówi zupełnie co innego, 
w najpoważniejszych przedsię­
biorstwach pracują na bardzo od­
powiedzialnych stanowiskach te­
chnicy, a powierzone sobie pla­
cówki podciągnęli chyba na dość 
wysoki poziom kultury technicz­
nej.

CZŁOWIEK ZACHODNI

H i s t o r j e  d n i a
Skutki odwilży. Na przechodzącego 

ul. Sławkowską Antoniego Wojewodzi- 
ca, lat 30, robotnika, zam. przy nl. Za­
menhofa 3, z dachu domu spadł na 
głowę zlodowaciały śnieg, wskutek*.V związku z tym aresztowani 

zostali: prezes Stronnictwa Naro- przyszła do Starostwa bialskiego' Wojewodzie upad! na chodnik, do- 
dowego w Kozach Władysław prosić o pomoc. Nagle dostała a- i znaJ9c lekkich obrażeń cielesnych. 
Alleczko i Ludwik Komendera, o- j taku sercowego i zabrało ją po-1 — sPadł zlodowaciały śnieg z dachu 
baj Z Kóz. Z bojówki bialskiej a- | gotowie ratunkowe. domn przy ul. Sławkowskiej 30 na
resżtowanó znanych pałkarzy: Ja j * *  głowę przechodzącej chodnikiem Sta­
ną Czuła felse Zaremba, Stefana | Tego samego dnia Szymon Pa- nkhwy Warth, lat 34, żony radcy miej- 
Smofuka, Jozefa Cźula, Jana i Sta ‘ per, zamieszkały w  hotelu nędzy! ’kiego, zam. przy d . Basztowej 5-e, 
nisława Garusów, Ernesta Mędrka I na cegielni p. Rosta w Białej — która doznała
i Jana Bukowczana. gdy mu bardzo dokuczył mróz —

We wtorek 11 stycznia, aresz-| napił się denaturu i zatruł się nim 
wanych , przesłuchiwał sędzia— I Pogotowie zabrało go do szpitala.
,C7vm rdnrniiFnrbnnA ich rln n - 1 ___poczym odprowadzono ich do a-

lekkich obrażeń ciele-

Kradzież sklepowa. Zatrzymano Anie­
lę Wydrych za kradzież swetra, -wart. 
22 zł„ w czasie kupna towarów w skle­

pie Kazimierza Cisowskiego przy ul. 
Szewckiej 13. Sweter odebrano i zwró­
cono pokrzywdzonemu.

„Cyklista" pod kluczem. Adolf Pa­
procki został zatrzymany za kradzież 
rowem, pozostawionego w bramie do­
mu przez Piotra Małeckiego, zam. przy 
ul. Zwierzynieckiej 14. Rower odebra­
no i zwrócono poszkodowanemu.

„Mili" goście. Józef Pabiau i Mie­
czysław Markiewicz weszli do miesz­
kania Włodzimierza Filipowicza przy 
ul. Szerokiej 27, tam wszczęli bójkę i 
zranili nożem w rękę żonę Filipowi­
cza, Helenę. Po udzieleniu pomocy le­
karskiej pozostawiono Filipowiczową
opiece domowej.

Z m f a s t a
KURSY DLA APLIKANTÓW 

ADWOKACKICH.
Rada Adwokacka w Krakowie ■ 

rem lat ubiegłych rozpoczyna kursy 
dla aplikantów adwokackich, których 
inauguracja odbędzie się w lokalu Iz­
by Adwokackiej w Krakowie, ul. Batz- 
towa 8, w poniedziałek, dnia 17 stycz­
nia 1938 r. o godz. 19-ej, w połączeniu 
z referatem dziekana Rady Adwokac­
kiej adw. dr. Jakubowskiego na temat: 
„Prawa i obowiązki adwokata". 

„WOJNA GAZOWA 
W PRZYSZŁOŚCI".

Staraniem Sekcji Odczytowej Zw. 
Leg. Pol. w Krakowie, przy współpra­
cy prof. U. J„ odbędzie się dn. 14 sty­
cznia b. r. o godz. 19-ej w Sali Odczy­
towej w Oleandrach odczyt p. L „Woj­
na gazowa przyszłości", wygłoszony 
przez dr. M. Malinowskiego. Wstęp dla 
członków i zaproszonych gości bez-

SZCZEPIENIA DZIECI, UDAJĄCYCH 
Się NA KOLONIE WAKACYJNE. 
Wydział Zdrowia Publicznego Zarzą­

du Miejskiego w Krakowie podaje do 
wiadomości, że wszyscy rodzice, mają- 

jmiar wysłać swoje dzieci na kolo­
nie wakacyjne letnie — tak lecznicze, 
jak i wypoczynkowe — muszą je pod­
dać szczepieniom ochronnym przeciw 
błonicy i płonicy (dyfteria i szka -laty- 
na); o ile nie były szczepione trzykrot­
nie w 1937 r. i nie wykażą się odnoś­
nym świadectwem. Ponieważ odporność 
po tych szczepieniach występuje dopie­
ro. po 3 miesiącach, muszą wszystkie 
te dzieci zgłosić się w szkołach, do 
któryłdi uczęszczają, najpóźniej do S In- 
tego 1938 r. Powyższe szczepienia bę­
dą się odbywać w miesiącach lutym i 
maren. . Późniejsze zgłoszenia nie bę­
dą uwzględniane. Dzieci, nie uczęszcza­
jące do szkoły, należy ’ zgłosić w naj­
bliższej szkole, gdzie będą szczepione 
przez lekarza szkolnego.

„DNI KRAKOWA".
W związku z zaproszeniem na I .  Po­

siedzenie Sekcji Propagandowo • Pra­
sowej Dni Krakowa — donosimy, iż 
posiedzenie to zostało przełożone z dn. 
12 stycznia no dzień 14 J. 1938 r. (pią­
tek, godz. 18-ta), lokal Polskiego Zwią­
zku Turystycznego przy ni. Lubicz 4.

Dyżury lekarzy
Dnia 15 stycznia — noc. 

Lewkowicz Ford. — Sobieskiego 16 b. 
tel. 114-34.

Szancer Henryk — Starowiślna 60, 
teł. 12947.

Stanówski J. — Łobzowska 47, tel. 
17442.

Baranowski Wł. — Kościuszki 52, 
teł. 187-13.

Co grają w  kinoteatrach
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ksią 

źątko*.
ADRIA: „Dziewczęta z Nowoli­

pek".
ATLANTIC: „Siódme niebo" 1 

Niebezpieczna blondynka".
BAGATELA: „Parada miłości" i 

rewia „Jak w raju".
PROMIEŃ: „Czar cygai.eru‘, 
STELLA: „Znachor".
ŚWIT: „Droga cesarska". 
UCIECHA: „Linia Maginota". 
WANDA; „Ich stu i ona jedna".

Radia siąs.rie
SOBOTA, 15 stycznia.

11.40 ś-ta Colłette Frantz—skrzyp 
— płyty. 13.00 Koncert życzeń.—

13.15 Zespół smyczkowy Rozgłośni 
Katowickiej. 14.25 Wiad. bieżące.— 
14.33 Hanka Ordonówna (płyty). — 
18.10 Wiad. sport 18,15 „Sachem*-— 
słuchowisko wg. noweli Henryka Sień 
kiewlczą, 18,45 Pogad. aktualna. — 
18,55 Program na jutro. 23.00 Naj­
lepsze orkiestry grają do tańca — 
płyty.

NIEDZIELA, 10 stycznia.
6.15 „Surmy śląskie" w opracowa­

niu Ja  |rosława Leszczyńskiego — w 
wyk. Orkiestry K. P. w Katowicach. 
6:30 Koncert poranny — v wyk. or- 
k.estry wojskowej pod dyr. kpt. Jó­
zefa Baranowskiego, opr. |ózefa Ba 
raniwśkiego. 7.30 Koncert mandoli, 
niśtów Drużyny Harcerskiej w Za­
łężu. Dyr.: Emanuel Krzyżowrici 
8.30 Koncert życzeń. 8.50 Aktualne 
uwagi o zwalczaniu chorób i szkodtii 
ków roślin uprawnych — dr. Euge­
niusza RalSkiego. 11.00 Uwertury i 
fantazje operowe — płyty. 13.00 Ki. 
no na wsi śląskiej —  pog. Czesława 
Drozdowskiego. 15.45 Współpraca 
warstw społecznych a nie walka — 
pog. Seweryna Walkowip.ka. 15.55 
Co słychać na Śląsku — (.powie red. 
Adam M-kulski. 19.30 Zespół smycz 
kowy, Rozgłośni Katowickiej. 20.00 
W niedzielę przy żeleźnioku — aud. 
pogodna w opr. Ligonia. 20.30 Wiad. 
sportowe 20.35 Program. 23.00 Muz. 
lekka i  taneczna — płyty.

R e p e r t u a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Niech., 16. I. popoł. „On i jego so­
bowtór", wieca. „Gałązka rozmarynu". 

„RIGOLETTO" Z A, SARI, D. BA- 
DESCU I S. TASSIANEM.

W poniedziałek, doi. 17 b. m„ daje 
Opera krakowska „Rigoletto", najpopu­
larniejszą dzięki owej melodyjności o- 
perę J. Verdi‘ego, w której po raz dra­
gi dadzą się słyszeć w Krakowie zna­
komici soliści: tenor Diun Badescu w 
efektownej partii Księcia, oraz baryton 
Serban Tasian w olbrzymiej tytułowej 
roli Rigoletta. Obaj artyści wraz z zna­
komitą odtwórczynią partii Gildy — 
Adą Sari — stworzą koncert śpiewaczy 
wysokiej miary. Magdaleną będzie Z. 
Bułatówna, Sparafncilem A. Mazanek, 
w partii br. Monterone zadebiutuje 
młody baryton A. Chin. Reszty obsa­
dy dopełnią artyści opery krakowskiej 
51. Feherpataky, 51. Piszczkówna, A. 
Książkiewira, A. Mazurek i A. Wolak. 

,C6 WOLNO WOJEWODZIE"
W KRAKOWIE.

o jest tytuł świetnej rewii w wy- 
iniu teatru lwowskiego, goszczące­

go od czwartku w Krakowie w Sali Sa­
skiej. Dziś i codziennie w dalszym cią- 

świetne widowisko „Co wolno wo­
jewodzie".

.J1EROD I  ARIOWIE".
Szopka żywych masek.

We wtorek, 18 stycznia, w Kawiarni 
Plastyków, Łobzowska 3, ciesząca się 
dnżym powodzeniem szopka żywyćh 
masek „Herod i Ariowie", pióra Adą- 

Polewki. 2 godziny hnmoru i cię­
tej, aktualnej satyry. Początek o godz.
9 wieczór. Wstęp 2 złote.

IGNACY FRIEDMAN W KRAKOWIE 

Sławny pianista, genialny odtwórca 
Chopina, Ignacy Friedman, da się sły­
szeć po kilku latach niebytnoścł w Kra­
kowie tylko jeden raz, a to we wtorek, 
18 b. m. w Starym Teatrze.

Radio krakowskie
SOBOTA, 15 stycznia.

11.40 Tańce artystyczne (płyty). 
13.45 Koncert życzeń z płyt. 14.45— 
Wiad. bieżące. 14.50 Yehudi Menu­
hin gra., (płyty). 15.15 Pogadanka 
aktualna. 15,25 Lokalne wiad. gosp. 
18,10 Lokalne wiad. sport. 18,15 — 
„Kraków wczoraiezy i drislejszy” : 
„Ostatni alchemik Krakowa" — wy. 
głosi dr. Jerzy Dobrzyckj. 18,30 — 
„Miniatury kwartetowe"; „Utwory 
sławnych kompozytorów-* w wykona­
niu Krakowskiego kwartetu smycz­
kowego. 18.55 Program na dzień na­
stępny 23.300 „Płyta za płytą...**— 
muzyka taneczna.

NIEDZIELA, 16 stycznia.
8 30 Pog. dla rolników: „Mechani­

czna uprawa i nawożenie stawów*' 
wygłosi inż. St. Skiochowska. 3.40 
Melodie ludowe — płyty. 11.00 Ko­
lędy różnych narodów w wyk. chiyu 
m iem nego krak. Tow. Oratoryjne­
go jod ber. Wandy Schmagerówny. 
13.00 Reformy w budownictwie tea­
tru  i sceny — wygłosi Kazim erz Mw 
sona. 15.45 Gawęda niedzielna : „Fo- 
toplastikcn, zapomniana rozrywka 
przedwojenna" wygi. Alfred Miinz. 
16.00 Wiadomości b eżące. 19.80 Pro 
gram na dzień następny. 19.35 Kazi 
mierz Garbusiński: ,-Boże Narodze­
nie" oratorium w trzech częściach do 
słów kolęd i  pastorałek. Wyk. M. Fe­
herpataky (sopran). M. Kierzkowa 

(sopran), R. Kowalska (alt.). M. Ja - 
worski (tenor), K. Kruszewski (bas), 
oraz chór Towarzystwa Muzycznego 
i orkiestra pod dyr. Bolesława Wal- 
‘ k .  Walewskiego. 20.35 Lokalna 

:adomości sportowe. 23.00 Muzyka 
taneczna — płyty.

Robotniczy Klub
Esperaiuki przy T.U.R.

urządza w  sobotę dnia 15 stycz- 
b. r. o godz. 8 wieczór w  lo­

kalu Zw. Zaw. Skórzanych, ulica
Szczepańska 5 II. p., Wieczór Dy 
skusyjny na temat

„Znaczenie języka „Esperanto" 
dla klasy robotniczej".

P o k w ito w a n ie
Zamiast wieńca na trumnę 

zmarJego współpracownika ś. p. 
Franciszka Zdulecznego złożyli 
tow. tramwajarze z oddziału ele­
ktrotechnicznego kwotę Zł. 17.60 
na Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci
m. Z. Marka w Krakowie.

Rałsstnity popierajcie 
swoje pismo

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK W lN lbKD K. Odbito w dłukarni Sp. Nakładowa Wydawniczej „Robotnik” , Warszawa,


